
Nr.' 

sy lotnii 
miercią. 

ŚNIENI żant zawiadomił swych 
rivch i przyjaciół, że przet*^«FJ 
określonej godzinie Wnouen, 
legami nad wsią i P r z y .S "faJBri t^ 
sobności powie wszystkoprW u m e r a t i | 

' 138 58 i ś , 2 . a o W a d z k ' *• - T . l . !ony: 
p J i , , ' 1 0 2 - 2 8 — Admini.tracj. 
•^Mrawak. 11. - Telefon 102-29. 

Warun 

siefl Z0?Ta r J u a i "każone sn za bezplat 

a t y : 
miejscowa i od-

101 
ejscowa 3zl. — 

graniczna 4zL 50 gr. 
bez oznaczenia 

ostateczny wynik raidu 

W istocie, gdy eskadra! 
zlatywała nad wsią, sitf „ , 
pragnąc spełnić OBIETNICĘ. L O D ^ ^ W "FWIIO NIYTYCH JAK 
czył siQ od pozostałych S»^2"VCH rerjakete nie ZWRACA 
lotów, OPADŁ w KIERUNKU |J 
I wykonał nad domami t 
akrobatycznych POP;sów 

Jednakowoż. OPADAJN 
pewnej chwili PO linji sp'̂  
Foucard nie był już w 
wznieść sie na SWOIM aP* 
do góry I OPADŁ na drogd ^ , 
ską. Na szczęście nikotroff r^Oiacy ZQlQli 17 
miejscu nie było. Gdy FSŁ» 
to na miejsce NIESZCZCŚ':V ' 8 SIERPNIA. Międzyna-
wypadku, między SZCZAJĄ K O M ' S J A raidu 
rozbitego samolotu ZNAFO J*ONCZYŁA wczoraj 
lekkomyślnego pilota. Kr< ^zną kwalifikację zawód 
OU z wiciu ran I JĘCZAŁ # ników. 
szHwego bólu. -PIERWSZE miejsca POSIA 

Przewieziono GO NATYCJ NiemCy a t o w nast - 1 ! ] - . 
do szpitala, gdzie lekarze kolejności: zes o v v 

dzlli mnóstwo złamań i fzca i) Morzfk 2) p S « 
noważne obrażenia W*J CZWARTE miejsce zajęła 

Mimo bardzo KO/L^ĄMLSS Spooner. 

Ł ó d ź , P i ą t e k 8 s i e r p n i a 1 9 3 0 r. 

C e n y • o l o s z e n i 
Przed tekstem L i I-a strona 27 gi 
za w. m/m 1 lam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.: nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po 
szukujacycb pracy 10 gr.; NOI 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko 
lorowe o 50 proc. droiej: ogłoszę 

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

ne. MIMU UARU/.O '<wn'" jj--- " iw: 
moc lekarską Foucard f laków uzyskał Plonczyń 

zmarł w kilka godzW 
po przewiezieniu do Sjj » , miejsce 17-te. 
nie odzyskawszy przvtor" .^owskl 19-te Bajan 28-c 

* * Akowski 30-te mimo to 
w ogólnej klasyfikacji 

racy n z « f c 

/ 19 miejsce. 
według narodowości, Polacy 
zdobyli trzecie miejsce, tak, iż 
pc nich idą Francuzi, Szwajca­
rzy itd. 

Jest to jak na pierwszy wy­
stęp, wynik pocieszający. 

W i e c / o r n e r o z n i w * ' 

Teatr Mlclskl: — Noca * 
rynku. • 

Teatr RewJI w Parku St»* l 
Pod słomianym wdowowft 

Teatr Popularny: — Pega*, 
zem — rewja. 

Teatr Letni „Scala": — Hal 
Da... Da... — rewja. 
Bałucki Teatr Popularny: 

Iowa przedmieścia. 
Filharmonia: — ' 
•Miejska iiulerla Sztuki -
Helenów: — Koncert popul 

symfonicznej. , 
Cyrk Amarant: — Wielki 

atraikcyj cyrkowych. 
Bajka: Kapitalne Ho! IW 
Caslno: — I W zaułkach 

11 Kołowrotek miłości. 
Corso: — I. Awantury 

W włrze Paryża. 
Czary: — Mord w Luna 
Capltot: — Przedślubny gt*t 

Dom Ludowy: — Oolgo^j 
wej kobiety. 

Grand - Kino: — Braterski 
Luna: — I. Czarna dama. I 

czesne dziewczęta. 
Oświatowy: — Gnotitwo 

ta (dla dorósł.) Pojedynek \ 
dzieży). 

Odeon: — I Złota ferma, 
detektywów. 
Palące: — Dziewczęta bez 
Przedwiośnie — I. Sand* 

wesele. I I Nowoczesny G 
Resursa: — Męka młlczeni* 
Splendid: — Cztery pióra. 
Spółdzielnia: — Jeszcze *"[ 

$tko — rewja. 
Wodewil: — Student z Pr** 

WINSZUJEMY-
Jutro: Cyrjanowl. 
Wschód słońca 4.05. 
Zachód — 7.17. 
Długość dnia 15.12. 
Ubyło dnia 1.30-
Tydzień 32. 

ferwszych d n i a c h 
*PnIa 1 9 1 4 r o k u . 

ra i i n i ż ą . 
Lódź. 8 sierpnia. W dniu 

wczorajszym we wsi Domiecho 
wie, gminy Bełchatówek, pod 
Piotrkowem, spadł z rusztowa 
nia, zajęty przy budowie stodo 
ły murarz Jan Chęciński za­
mieszkały w Zelowie. 

Chęciił, wskutek 
pęknięcia czaszki 

i kręgosłupa poniósł śmierć na 
miejscu. 

Podniesienie bandery polskiej 
n a s t a t k a c h t r a n s a t l a n t y c k i c h . 

Gdynia. 8. 8. (Od wł. k.) — 
Wczoraj na statku transatlan­
tyckim „Pułaski" kursującym 
na linji 

Gdynia — Ameryka 
została podniesiona bandera 
polska. Dzisaj odbędzie się u-
roczyste podniesienie bandery 
na statku ..Polonja", zaś 20 
sierpnia 

na statku „Kościuszko". 
Okręty te zostały jak wiado­
mo przez rząd wykupione z 
rąk duńskiego towarzystwa 
„Baltic - America - Linc" i pfy 
wały dotąd 

pod banderą duńską. 
Uroczystości podniesienia ban­
dery dokonał minister Kwiat­
kowski. 

Demonstracje bezrobotnych na Pomorzu 

i B h t i f l f i i zi 
Bydgoszcz, 8. 8. (Od wł. k.)! odbytem wiecu podoburzanych 

r.mpa oficerów picrwszel jnerał Plskcr, izef sztalu głów-
Brygady, wśród nich obecny ge-|nego. 

Przy budowle linji kolejowej w 
Kiełkinie pow. kartuskim, do­
szło wczoraj do 
burzliwych demonstracyj ro­

botniczych. 
Około 150 bezrobotnych, po 

skt na fron* 
J i t c wydaje dyspozy 
Pj H l - ocevoli, dowódcy bataljo 

Best jalska zbrodnia zwolnionego majstra. 

P O D W Ó J N E M O R D E R S T W O 
W G N I E Ź N I E Ń S K I E J F A B R Y C E . 

Potworne polowanie na ludzi. 
Gniezno, 8. 8. (Od wł. k.)— 

Wczoraj o godzinie 5.30 po po-
łudniu na terenie fabryki luster 
i szlifierni Maksa Warna- roze­
grała się niezwykle krwawa 
zbrodnia. 

Przed kilku dniami został 
zwolniony z pracy 29-letni maj 
ster Edmund Przybylski za 
brutalne obchodzenie się z ro­
botnikami. 

W dniu wczorajszym Przy­
bylski zjawił się w fabryce, do 
pytując się o właściciela. Po 
otrzymaniu odpowiedzi, że 
właścicel wyjechał, a syn jego 
znajduje się w składnicy. Przy 
bylski udał sie tam I nie wypo-

2 o b o z u l e t n i e g o h a r c e r e k 

ra m. Łodzi. 

wledzlawszy ani słowa, 
strzelił dwukrotnie 

do syna właściciela fabryki, 
21-letnlego Hansa Warma. 

Warm dwukrotnie ranny 
skrył się pod stołem, zbrod­
niarz jednak przechylił sie 
przez stół i dał jeszcze 4 strza­
ły do swej ofiary. Sądząc, iż 
Warm został przezeń abity, 
zbrodniarz udał się do kanto­
ru, gdzite pracowała narzeczo­
na jego, 
21-letnia Kazimiera Skibińska. 
Ta ostatnia, przeczuwając coś 
ziego uciekła wraz z swoją to­
warzyszką do kantoru prywat­
nego właściciela fabryki. Przy 
bylski jednak począł 
przeszukiwać wszystkie po­

koje, 
aż znalazł Skibińską, skuloną 
w kącie w kantorze właścicie­
la fabryki. 

Zbrodniarz na prośbę swej 
narzeczonej. bv jej nic nie ro­
bił, dwoma strzałami w głowę, 
położył ją 

trupem na miejscu. 
Dokonawszy drugiej tej zbrod­
ni, Przybylski ze zupełnym 
spokojem wydobył drugi maga 
zynek nabojów 1 począł 

ładować rewolwer. 
W tej chwili pod oknami biura, 
w którem zamordował Skibiń­
ską, robotnicy na noszach nie­

śli dogorywającego Hansa | urlopie. Przyjazd jego zapowte-
Warma. Zobaczywszy to dziany był na wczoraj. Morderca 
zbrodniarz wystrzelił przez ok'niewątpliwie i na niego uknuł za 
no dwukrotnie jeszcze do War 
ma, trafiając go w głowę. 

Warm skonał natychmiast 
Jedna z kul raniła przytem 

ciężko w płuca robotnika Le­
wandowskiego, niosącego na 
noszach_ Warma. 

Pracujące w biurze urzędnicz­
ki, przerażone do najwyższego 
stopnia strzałami ł płynącą obli 
ci,e krwią, rozbiegły się we wszy 
stkie strony. Nie zdążyła jedynie 
wybiec p. Główkównaa. Morder 
ca jednak nic jej nie uczynił, lecz 
skierował broń ku sobie, raniąc 
się jednak lekko w ramię. 

Zaalarmowana policja przyby 
ła motocyklem na miejsce I 

aresztowano zbrodniarza, 
który z cynicznym uśmiechem 
na ustach dał się spokojnie zakuć 
w kajdany. 

Morderca dzia 
łał z zupełną premedytacją. Do 
obecnego podczas krwawego 
zajścia na podwórzu fabryki sicr 
żanta, który zamierzał rzucić się 
na mordercę, Przybylski zawo­
ła: 

— Panie, ostrzegam pana! — 
Pan ryzykuje swe życie f 

Przypadek zdarzył, że nie był 
obecny w biurze właściciel fab­
ryki Warm, który przebywa na 

sadzkę. 
Morderca postadał przy sobie 

14 nabojów, 
z których w lufie pozostał tylko 
jeden. 

Cęiżko rannego robotnika Le­
wandowskiego przewieziono do 
szpitala, a zwłoki pomordowa­
nych do kostnicy. 

przez agitatorów, zażądało od 
zarządu budowy zwolnienia i 
pracy 
12 robotników zamiejscowych, 

Gdy dyrekcja temu odmó­
wiła, robotnicy rzucilbsię z ło­
patami \ laskami na pracują­
cych swoich towarzyszy 1 po­
raniwszy z nich kilku. 

zmusili ich do ucieczki. 
Na miejsce przybył zaalar­

mowany posterunek policyjny, 
złożony z trzech posterunko 
wych. Wlecownicy usiłowali 
rozbroić policjantów. Jednak ci 
ostatni zdołali napastników, 
przy użyciu białej broni roz« 
prószyć. 

Aresztowano 7 osób, która 
odstawiono do więzienia w1 

Kartuazch. 
Na miejsce rozruchów przy 

jechała komisja sądowo-śled' 
cza. 

——:o:-—* 

D O L A R w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie 'dolar w żądaniu 
8.90. 

Tendencja spokojna. 

R o k 1 9 2 0 . 

Obiad żołnierski z kuchni polowe). 

tarat strzaskany — lotnik ocalał. 
8. 8. (Od wł. k.) — 

nowopowstała miejska *jj 
mieszkaniowa imienia "T 
wil la". 

i : Władysław Stypulko*' 
: Roman Furrtanjki 

||ejscowości Baszczuny 
.unem spadł wczoraj w 

samolot 
ł Ro pułku lotniczego 

arszawie pilotowany 
Bolesława Pronasz-

X X 

kę. Aparat zdruzgotany. Ran­
nego Proszankę, który cudem 
ocalił życie, przewieziono do 
szpitala w Wilnie. Przyczyną 
katastrofy 

defekt motoru. 

G e n e r a l R y d z - S m f g f y p r z e d 1 6 l a t y . 

va Wyjazd p. Prezydenta. 
ASrszawa. 8. 8. (Od wł. k.) 

<f l z ft.K°dzinie 10.45 wyje-
' ^ s t i P ! ! a r s z a w v specjalnym 

do rPj t>. Prezydent Rzpli-
u d v n i W Gdyni óclfe-

minlster kuje p. Prezydenta 
Kwiatkowski. 

Równocześnie pociągiem do 
Tallina wyjechało z Warsza­
wy 9 dziennikarzy DolskicL Najbliższy, współpracownik Komendanta PiŁsAłdskjeźo. Zdję­

CIA a, czasów. le£ionowvcb.r 

C tej porze w slernniu przed 
dziesięciu laty nieprzy;«ciel znaj 
dował się prawie u bram Warsza 
wy. Kto żył, chwytał za karabin. I 

Bvli jednak i tacy, ktCrzy tylko 
pil! -drowie zuchów, walczących 
na froncie. 

SZALONA SIŁA HURAGANU. 
D w a j ż o ł n i e r z e p r z e r z u c e n i p r z e z g r a n i c ę . 
Wilno, 8. 8. (Od wł. kor.) 

Huragan, o którym wczoraj do­
nosiliśmy z Nowogródka, wyrzą 
dzlł bardzo wiele szkód. 

O sile huraganu świadczy fakt 
iż we wsi Kudzienicze wicher 
porwał powracającą z pola 

wieśniaczkę Maślankową 
odrzucił ją o 100 metrów. Nie­

szczęśliwa kobieta doznała 

złamania obu rąk 1 nóg. 
Na odcinku granicznym Koca 

nowice wicher porwał dwóch żoł 
nierzy sowieckich i z karabina­
mi przerzucił na polską stronę. 
Silnie potłuczonymi żołnierzami 
zajął się posterunek KOP-u, któ 
ry po uspokojeniu się huraganu 
odstawił ich na stronę sowiecką. 

-:o:-

Krwawa zemsta bandytów. 
Zmasakrowana 

Włodzimierz Wołyński, 8.8. 
(Od wł. kor.) We wsi Antoniew 
pod Włodzimierzem popełniono 
ubiegłej nocy straszną zbrodnię 
Do mieszkania niejakich Adam­
kiewiczów wtargnęło kilku ban 
dytów i uderzeniem siekiery 
zamordowali , gospodarza Fe-

para małżeńska. 
liksa Adamkiewicza, jego żonę 
Elżbietę, zaś syna Leona cięż"1 

ko poranili. Zbrodmr,; 
nic n!e zrabowali. 

Motywem zbrodni były zapew­
ne porachunki osobiste bandy­
tów, którzy Adamkiewicza po­
dejrzewali o denuncjację. 



jStr . 2. .,E C I i O' 

i i lWiitó. m s m . 
Z g o d n e o p i n j ę u r z ę d u p r o k u r a t o r s k i e g o 

I ż a n d a r m e r j l . 
Łódi, 8. 8. — W ubiegłym tv 

godniu miejscowe dzienniki do-
DIOSŁY o smutnej tragedji, jaka RO-
«egrała sie w mieszkaniu starsze 
GO sierżanta Wyczcchowskiego. 
A mianowicie w JEDNYM z poko­
jów znaleziono na podłodze MAR 
twe ciało żony jego ś .p. Helenv 
Wyczechowskiej z przestrzeloną 
piersią. Obok zaś leżał służbowy 
rewolwer sierżanta. 

Ponieważ zachodziło przypu-
•zczenie zabójstwa, o czem zre­
sztą doniosła prasa — władze 
prokuratorskie oraz żandarmeria 
przeprowadziły skrupulatne do­
chodzenie oraz sekcję zwłok, — 
które to czynności na tajemni­
czą początkowo sprawę rzuciły 
jasny snop światła. 

Otóż okazało się, że i. p. He­
lena Wyczechowska, która od 
dłuższego czasu cierpiała na sil­
ny rozstrój nerwowy — dokonała 
samobójstwa zapomocą rewolwe 
ru swego męża. 

Wczoraj w sprawie tej wła­
dze cywilne i wojskowe uzgod­
niły swą opinję co do istoty tego 
wypadku. 

Warto zaznaczyć, że ś, p. He 
lena Wyczechowska już raz targ 
nęla się na swe życie. W roku 
1927 mianowicie napiła się jakiejś 
trucizny, lecz po usilnych zabie­
gach lekarskich udało się ją u-
trzymać przy życiu. 

Tym razem Wyczechowska 
chwyciła za rewolwer, który nie 
zawiódł. 

Zwyrodniały matkobójca 
po zbrodni smacznie zasnął. 

nim zbrod 

Wcześniejszy tramwaj 
z Ozorkowa do Łodzi. 

Łódź, 8. 8. — W swoim cza­
sie na łamach „Echa" poruszyliś 
my bolączkę naszych czytelni­
ków, zamieszkałych w letnim o-
kresie przy linji tramwajowej 
Łódź — Ozorków — w sprawie 
przesunięcia pierwszych tramwa 
jów, kursujących na tej linji — 
na wcześniejszą godzinę, dotąd 
bowiem cl, którzy rozpoczynał: 
pracę o godz. 8 rano 

spóźniali się do swego zajęcia. 
Dyrekcja kolejek dojazdowych 

chcąc pójść na rękę tym pasa­
żerom, postanowiła, że już od 

poniedziałku, dnia 11 sierpnia r. 
b pierwszy tramwaj z Ozorkowa 
wychodzący dotąd o godz. 6.50 
rano, a przychodzący do Łodzi o 
godz. 7.50 — wyjeżdżać będzie 
i bcenie z Ozorkowa o godz. 6,30 
a przyjeżdżać do Łodzi o godz. 
7,30 rano. 

W ten sposób łodzianie za­
mieszkali przy linji Łódź—Ozor­
ków już o godzinie w pół do óa-
mej będą w mieście | o spóźnie­
niu się do pracy mowy nie be­

ro:-

Przy wyjeździe zagranicę 
pamiętaj o instytucjach społecznych. 
Łódź, 8 sierpnia. Przed kilko 

ma tygodniami władze wydały 
okólnik, w którym zakazały 
sprzedaży znaczków dobro­
czynnych na cele humanitarno-
społeczne w Urzędach Państwo 
wych przy wystawianiu pasz­
portów zagranicznych. 

W dniu wczorajszym Urząd 
Wojewódzki otrzymał nowy o-
kólnlk Ministerstwa Spraw We 
wnętrznych w sprawie pobie-

-XX-

rania datków na rozmaite cele 
społeczne i humanitarne, lecz 
tylko dla niektórych instytucyj 
a mianowicie na Czerwony 
Krzyż i LOPP., które zasługują 
na poparcie ze strony władz 

W ten sposób, obecnie przv 
wydawaniu paszportów zagra­
nicznych wydział paszportowy 
łódzkiego Starostwa Grodzkie­
go pobierać będzie datki na te­
go rodzaju instytucje społeczne. 

Wyjaśniona falemnSca zwłok 
pod Rzgowem. 

Żórawiej 9. Łódi, 8. 8. — Dzisiejsza pra-
a poranna podała wiadomość o 
wyłowieniu z rzeki Ner, na po­
lach wsi Gospodarz, pod Rzgo­
wem, będących już w stanie czę 
ściowego rozkładu 

zwłok mężczyzny 
w wieku lat około 50. Brak wszel 
kich dowodów osobistych utrud 
aiał policji ustalenie tożsamości 
zwłok, poza tem wzbudzał po­
dejrzenie, Iż prawdopodobnie ma 
lię tu do czynienia z wypadkiem 
zabójstwa. 

Teza ta jednak odpadła. Prze 
prowadzone przez komendę p-Mi 
cji powiatowej śledztwo ustaliło 
nazwisko trupa, którym okazał 
się 68-letnj Dawid Salo Jochi-
mek, 

umysłowo chory, 
zamieszkały w Łodzi przy ulicy 

Jochimek, wyrwawszy się z 
pod opieki rodziny w dniu 31 lip 
ca r. b. opuścił Łódź, Udał się 
on mianowicie tramwajem do 
Chojen, (potwierdza to znalezio­
ny w kieszeni bilet z datą 31 lip 
ca), skąd pieszo powędrował aż 
pod Rzgów. Tam, wskutek prze 
męczenia najprawdopodobniej 

wpadł do wody. 
Oględziny lekarskie wykaza­

ły, iż Jochimek utonął. 
Innych oznak gwałtownej 

śmierci nie ujawniono. Liczne za 
drapania 1 drobne ranki twarzy i 
rąk przypisać należy robactwu 
wodnemu, które ruszyło rozkła­
dające się już zwłokj topielca. 

Zwłokami Jochimka zaopie­
kowała się gmina żydowska 
w Rzgowie. 

X X 

Z Berlina donoszą: 
Do urzędu policyjnego w 

Halensee zgłosił się dzisaj ra­
no 25-letni dziennikarz Tie-
lecke, który zenał, że ubiegłej 
nocy o godz. 1 I-tej 

zabił nożem matkę 
swoją 47-letnią Kamilę Ttele-
cke, twierdząc przytem, iż 
działał w obronie własnej. 

Do mieszkania Tieleckego 
udała się natychmiast komisja 
śledcza 1 rzeczywiście znala­
zła w łazience krwawe, obwi­
nięte w prześcieradło zwłok! 
zamordowanej, leżące w wan­
nie kąpielowej. 

Ponieważ zwłoki były sil­
nie związane liną na kształt 
paczki, nasunęło się podejrze­
nie, łż sprawca po dokonaniu 
ohydnego czynu zamierzał wy 
transportować je z domu 

celem zatarcia śladów 
zbrodni. 

Dalsze szczegółowe docho­
dzenia władz śledczych wyka­
zały, iż zeznania Tielecklego, 
jakoby zabił on swoją matkę, 
ponieważ ta groziła mu rewol­
werem, sa nieprawdziwe. 

Dokładne bowiem oględzi­
ny zwłok wykazały, iż pierw­
sze cięcia nożem dokonane by­
ły z tyłu w plecy siedzącej w 
wannie denatki. 

Z licznych śladów krwi w 
różnych miejscach łazienki wv 
nika. że między matką I jej 
zwyrodniałym synem toczyła 

się ciężka walka, 
niarz zdołał 

uśmiercić swa ofiarę. 
Tło ohydnej zbrodni nie zo­

stało jeszcze ostatecznie wy­
jaśnione, istnieje jednak podej­
rzenie, iż TTelecke zamordo­
wał matkę dlatego, że ta nie 
chciała mu dać pieniędzy. 

Uchodzi on bowiem za czło 
wieka rozrzutnego i brutalne­
go, czującego wstręt do pracy, 
podczas gdy zamordowana 
miała opinję pilnej \ pracowitej 
osoby. 

Po dokonaniu morderstwa 
matkobójca w największym 
spokoju udał się do swego po­
koju 1 spał do rana. 

ii! touaii 
p o z o s t a f e n a c z e l e 

ł ó d z k i e j K a s y C h o r y c h . 
Łódź. 8. 8. (Od wł. k.) — 

lak sie dowiadujemy ze źródeł 
miarodajnych pogłoski 

o rzekomych zmianach 
na stanowisku komisarza Kasy 
Chorych, są zupełnie bezpod­
stawne. 

Komisarz Łopuszański po 
powrocie z urlopu obejmie nor 
malne urzędowanie. 

Zagroda wieśniacza 
pastwą płomieni. 

Łódź, 8 sierpnia. Dzisiaj nad 
ranem we wsi Antoulew — 
Stoki, gminy Nowosolną. w 
powiecie łódzkim, wybuchł po 
żar 
w zagrodzie Leop. Szwarca. 

Mimo Intensywnej akcji ratun­
kowej, cała zagroda wraz z 
częścią tegorocznych zbiorów. 

spłonęła doszczętnie. 
W czasie pożaru Leopold 

Szwarci odniósł lekkie oparze 
nfa. Pomocy udzieliło mu po­
gotowie ratunkowe. 

Przyczyny pożaru nleusta-
lono. Straty sięgają wysoko­
ści 20.000 złotych. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) W Paryżu dokonała bol­
szewicka GPU. zamachu na b. 
radcę ambasady Sowietów Bie 
siedowsklego przez najechanie 
silnym samochcRiem na taksów 
kę, w której jechał Biesiedow-
ski. Odniósł on szereg okale­
czeń. Sprawca, czekfsta Fajn-
berg zbiegł. 

(—) P. Prezydent Rzplitej 
przysłał na ręce dowódcy kor­
pusu generała Małachowskiego 
wyrazy uznania dla rozwodu 
przysposobienia wojskowego w 
Łodzi. 

(—) Ministerstwo skarbu po­
leciło Bankowi Gospodarstwa 
Krajowego wypłacić Magistra­
towi łódzkiemu o Jeden miUjon 
mniej na cele budowlane, a te 
pieniądze podzielić między pry­
watnych budujących. 

(—) Jak wykazała sekcja 
zwłok 4-letnlej dziewczynki 
znalezionej w kartoflisku przy 
cmentarzu na Dołach Jadzi P'a 
secznej, zmarła ona śmiercią na 

turalną. Znak na szyi pochodź'! 
od ciasnego sznurka medaljoni 
ka. Aresztowaną pod strasz­
nym zarzutem morderstwa mat 
kę Bronisławę Piaseczna nie­
zwłocznie zwolniono z aresztu 
śledczego. 

(—( „Lewiatan" wystosował 
do rządu szereg postulatów, któ 
rych spełnienie miałoby przy­
nieść ulgę dotkniętemu kryzy­
sem życiu gospodarczemu. Do 
nich należą: 1) rozszerzenie 
zwrotu ceł, 2) zwrot podatku 
obrotowego za poprzednie fazy 
produkcji przy eksporcie, 3) ob 
niżenie kar za zwłokę, 4) zanie 
chanie dalszego poboru podat­
ku majątkowego, 5) uproszcze­
nie I ujednostajnienie postępo­
wania przy wymiarze i pobo­
rze podatków, 6) stosowanie 
się do orzeczeń Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. 
7) uporządkowanie ochrony cel 
nej, 8) zmniejszenie kosztów 
świadczeń społecznych przez 
ich lepszą organizację, 9) 
zmniejszenie przedsiębiorstw 
państwowych. 

— XX 

w powiatach (miii i 
przyniosły zdecydowane zwycięsk 

13. E . 
Łódi, 8. 8. — W ostatnich 

dniach w wielu gminach odbyły 
się wybory do rad, w których 
na czoło wysunął się Bezpartyj­
ny Blok Współpracy z Rządem, 
obsadzając wszystkie nieomal sta 
nowiska wójtów. 

I tak w gminie Gałkówek, 
powiatu brzezińskiego wójtem 
został członek BBWR, zastępcą 
wójta zaś członek stronnictwa 
bezpartyjnego. 

Na 5200 mieszkańców w gmi 
nie Gałkówek uprawnionych by 
ło do głosowania 456 osób. 

Po obliczeniu głosów okaza­
ło się, że BBWR zdobył 7 man 
datów (dawniej 1), Stronnictwo 
Narodowe — 1 mandat, „Piast" 
— 2 mandaty (dawniej 4). Stron, 
nictwo Chłopskie — 1 mandat 
Niemiecki Związek Ludowy — 
1 mandat (dawniej 6). 

W gminie Ciosny pow. brzezin 
sklego na 1682 mieszkańców gło 
sowało 364. 

W wyniku wyborów BBWR 
zdobył 4 mandaty (dawniej 2), 
Bezpartyjni (prorządowy) — 4 
mandaty (dawniej nic), Śtronn;c 
two Narodowe 1 mandat, Nie­
miecki Związek Ludowy — 1 
mandat (dawniej 3), Chadecja, 

W . M . 
Piast i Wyzwolenie, I*1 

w poprzednich wyboraci 
kilka mandatów — dziś» 
kały żadnego. 

Śmierć za. 
P*l dwoma laty prasa I 

W gminie Łądzisko pj *ka i angielska zajmowa-
zińskiego na 5300 miet» taiemniczą zbrodnią, po-
głosowało 900. . "a przez niewykrytego 

W wyniku wyborów f£ w m 0 u n e i miejscowo-
zdobył 5 mandatów, Stro» Kiniorskiej Le Touąuet 
Chłopskie — 2, BezparW ftnany osobnik 
rządowy) - 2. O r t o d o l j W ^ ^ 

nie uzyskC,!! r

!

e n c c Wilson, małżon 
S T > O R 

Noego urzędnika w an-
Wyzwolenie, Piast 
Narodowe — 
nego mandatu. i 

tów (dawniej 1), Wyz*J ff* odbywać samotne 
Idawniej 8), Bezpartyjni J T j . 1 * ^SIE. Otóż pod-
dowy) - 1, Piast - wieczornej prze-
two Narodowe żadne- tT. z o s t a ' a napadnięta 
tu. 

w 
sposób zamordowana. 

W gminie Szymano^l^aleziono w gęstw 1-
siupeckićgo BBWR - «j "™ gościńca. Zbrod-
mandaty, Stronnictwo ft Z ?f'Crze 

— 1, Wyzwolenie 7, N* "fnaścle ran nożem. 
Związek Ludowy — 2, *" B"no energicznego śledź 
stępcazBBWR. /współudziału detekty-

W gminie Kleczew —1 Wgielskich i francuskich 
zdobył 3 mandaty, B w Wołano złapać „zloto-
(prorządowcy) — 6, Strw to cyklistę", chociaż cały 
Narodowe — 1, Piast - 7 ' ̂ ób zeznał w śledztwie 
zwolenie — 1. Stanow»gtvczneg!) dnia widziano 

- X X -
ta I zastępcy obsadził ?ca, jadącego na rowe­

RKU. Nawet znalazły 
które przyznały się, 

L ° i r z e z n'ego uapastowa-
rf!V jednak uratować się 

Z Radomia donoszą: 
Główny masowy zjazd legjo 

nistów do Radomia (5 pocią­
gów nadzwyczajnych oraz po­
większone normalne) nastąpi w 
niedzielę rano między godziną 
4—10. Obsłużenie przyjezd­
nych w dniu 10 sierpnia pole­
gać będzie na wyżywieniu, u-
mywalniach, łaźni 1 spoczynku 
prymitywnym w miejscu więk­
szych zbiórek. 

Na dworcu rozdawana będzie 
ulotka Informacyjna 

i sprzedawane karty uczestnic­
twa. Hala Informacyjna będzie 
czynną od godz. 5-ej rano w so 
botę 9 sierpnia — do godziny 2 
w nocy 11-go sierpnia. 

Centrala organizacyjna mie­
ścić sie będzie w gmachu sej­
miku. 

Pociąg! nadzwyczajne odcho 
dzą z Krakowa o 6.35, z War­
szawy 5.58, z Lublina 7.00, ze 
Lwowa i Łodzi 5.20 (pociąg po 
dwójny). Oprócz tego do wszy 
stkich normalnych pociągów w 
ciągu doby zjazdu dołączona 
jest duża Ilość dodatkowych 
wagonów. 

Dwa dworce aatoj 
normalne będą zaopatf* 
punkty Informacyjne, 
nie 1 prawdopodbnie 
ne bufety. 

Dla pomieszczenia a 
wych automobili oraz o" 
nia gości zorganizowano ti]v m 
rzec automobilowy. joŁttl £ 

Odjazd uczestników fch s i n m 
rzewiduje sie pciągafe ^ u ^ . JSt To 

zwyczajneml: do KJ F 
owa 1 Łod*1

 D2:

Si. 
do Warszawy 23.30. do *J> 1 , c z v sobie 
na i Wilna 0.12. PrócJ j, l a t szesnaście, 
odjazd autobusami orał I. }vię c zbrodnię 
gaml normalneml. -letni chłopak. 

Sekcja kwaterunkowo 

* a została umorzona, 
toni Wilson nie docze-
zadośćuczynienia. Ze 

oliwa zawsze na 
'Wychodzi i w tym wy-
""ZESZNIK nie uniknął 

2T.557do L ' w o w a T Ł o d ^ a T , C u z A » d r c L c I o u t r e ' 

Jako 

go dzięki zeznaniu 
Pani Mac - Mallian, 

się w policjk - J r W ż y l a 
ch prywatnych o K f s p r z e chadzki w lesie 
. Łóżka koszarovjouqi, t. t / 1 ^ . a ! a n a p a d n i ę 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
' . • k . r i y - i p t c | i t l i i t ó w 

ZAWADZKA 1 
ttynna od 8 rano do 9 wUczór 
•4 11-12 I 2—3 prtyimula kobiata 

lalcart 
w ol .di i . l . ' iwi«.ta od 9—2 pp. 

Lactani* ahorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , H O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydiialia na 

ayfilia i trypar. 
loDSDitiiii 1 osflrologisn] i orologiioi 

Gabinet iw ia t io - lacsu icsy . 
Kosmetyka l ekarska 

Oddiiatna pocaakalnla dla kobiot 

P O R A D A 8 z t . 
Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
T e l . 1 2 7 - S 1 . 

Specjalista chorób uszu. nosa, gardła 
I pluć. 

K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 
Przyjrrule od 12—2 I 5—7. 

Od 10 - 11 • od 2 — 3 w Lecznicy 
ul. Zgierska nr. 17. 

RESZTKI tkanin bawełniany cli i t . iw" 
„ B R A K I " 

ubrania zawodowe, r o b o t n i c z e , aportowe I dla 
urzędników binrowycb e. t . c. 

p o w y j ą t k o w o n i s k i c h c e n a c h 
s p r z e d a j e K O N S U M 

„Widzewskiej Manufaktury" 
R o k i c l ń s k a 5 4 . Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 
N. B. Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 

sprzedaż na spłaty miesięczne. 

Ogłoszenia drobne. 
FIRMA „Mara". Zgierz, Zielona 4, ku­
pi maszynę do szycia pudelek (kan­
tówka) i big maszynę. 

organizuje zakwaterował 
stępujące: W hotelach 
kaniach 
Ió?ek 
ce rozmieszczone grupoj* Jakiegoś łobuza. Od-
kilka i kilkanaście) w s l j się ̂  niego kosztem 

koszarach łwewnlwszy go. że nie-
wych ogólne sypialnie.' »v S o b i e p i i c n j ę d z y . O-
skie łóżko I koc. LlczJ^ni Mac Millian zgłosiła 
kwater obejmuje 700 \» Alicji imia mieszkanka 

—:0:— Fwt. również Angielka. 
fc *dv siedziała w ogro-
lJ;ZePil ia tajemniczy mło 

bursach ft» 0 ,6 ,na „ « * S * ^ k . ™ 
ło 300. W koszarach «|««nr.«,„: 4 , . 

W walce z brudem w dom 
L f s t a b r u d a s ó w u k a r a n y c h p r z e z S t a r c z ę n a nia z nożem. 

Łódź, dn. 8 sierpnia. — Jak|bauma 
już donosiliśmy, ostatnio Łódz­
kie Starostwo Grodzkie prze­
prowadza inspekcję posesyj na 
terenie całego miasta. 

Dr. med. M. GLAZER 
p o w r ó c i ł . 

Choroby skórne l weneryczne. 

UL ZIPI ONA Nr. t\ TEL 18S-49 
Od 12—2 1 7 do 8 wie.r. 

D r . 

Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
Priyimuia od 8—9, 1—2 i od 7—9 w. 

K A R O L A . N r . 2 6 
Tel. 118-04. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź ' P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz 
z* stacji autobusowej przy ul . Rzgowskie! L. 85 doj. 
t ramwajami 11 I 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr . med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób . k o r n y c h 

I wenerycznych . 
Lcczanie diatermia, Elektroterapja. 
al . Południowa Nr. 28. 

tel. 201-93. 
od 8—9Vl rano i od 6—9 wiaez 

w niadiiala od 9—1 pp. 
Dla niazamotnych ceny lecenie. 

DOKTOR 

WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 25, tel.126-87 

p o w r ó c i ł . 
Specjalista chorób tkóroycb I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od godz. 8 — 3 I od 8 - ' 
W niedziele 1 iwleta od 9 do I w 

Dla Pań oddzielna poczekatafó 

ZAGINAŁ weksel x wystawienia Ka 
mińskiego, zam. Sretorzyfiska 89, na 
zt 50, płatny 20 listopada 1930 roku, 
Weksel powyższy unieważnia Jaca-
saek Edmund. 

2 APARATY fotograficzne: nowy 
4x6,5 RolMm — używamy 9x12 — 
objektywy Zeissa Tessar 1:43 oraz 
rolne przybory okazyjnie do sprzeda 
nia. Obejrzeć można Jutro — w aobcwe 
ul. Zachodnia 40, pr. ofic., 1 piętro, 
mieszk. 10. 

MROCZEK Bronisław, zam. Łagiew­
nicka 104, zgubB książeczkę wojsko­
wą wyd. P. K. U , Miasto 1. 

SKLEP z uraadzendem 1 pokój z kuch­
nią nadający sie na każdy interes, o-
rae skład apteczny. Wiadomość Na­
rutowicza 53, kiosk. 

FELIKS PACZKOWSKL zam. Kalls-
ska 14, zgubił legitymacje tramwajo­
wą Nr. 154-37. 

SZKUDLAREK LUCJAN, zamieszka­
ły w Zduńskiej Woli, zgubił kslążeoz 
ke wojskową wyd. przez PKU-Sie-
radz. 

InARJA Jarzebska, zam. w Rudzie, 
r i:ubiła świadectwo handlowe II kat j 

W związku z powyższym 
Starostwo Grodzkie na wnios-
sek komisji — ukarało za bru­
dy grzywną następujących 
w.aścictell domów: Teodora 
Karsza (Zgierska 104). Włady­
sława Rasalskiego (Ogrodo­
wa 30), Bernarda Bibla (Fran­
ciszkańska 54), Ottona Arndta 
(Sokola 19, Ryszarda Cereckle 
KO (Sokola 19), Moszka Ceder-

x x 
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Dalsze i m K .wszystkiego, a gdy 
skiego), Szlamę Senatu«(j„ 
morska 101). Dalsze ins l htnia 
trwają. d » muru, 

: o . W,* t aJemnicę śmi 
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Fatalne skutki jazdy „na gaPfc^ 
Kronika Pogotowia Ratunkowegy 

Łódź, 8 sierpnia. W dniu 
wczorajszym, około godziny 11 
wieczorem na ulicy Łąkowej 
został 

pogryziony przez psa 
22-letni Edmund Leopold — 
rzeźnik — zamieszkały przy ul. 
Karolewskiej 11. Pomocy lekar 
skiej udzieliło mu pogotowie ra 
tunkowe. 

* 
Na ulicy Łagiewnickiej prze­

jechany przez motocykl odniósł 
ogólne, ciężkie obrażenia ciała 

42-letnl Zellg Flszlewlcz, 
nauczyciel, zamieszkały przy 
ulicy Zgierskiej 21. Fiszlewi-
cza, w stanie groźnym przewie 
ziono do szpitala Łm. P. Prez. 
Mościckiego, przy ul. Zagąjni-
kowej. 

W dniu dzisiejszym, około go 
dżiny 7 rano na rynku Leon-
hardta w bójce pomiędzy hand­
larzami został pokłuty nożami 

Karetką miejskiego jjL 
wia ratunkowego RfP* : v wieczór, Latip, — 
przewieziono do szpital^ k r z y w v r n uśmiechem 

_ , , . , , . . . . fif vkucając obok służą 
Dzisiaj, około godziny 

na ulicy Kilińskiego spa^Pob h iVl. wieczór, odrzucił mochodu - taksówki . iP Latip 
10-letni Jan Jezlers*1 h ki,ka 

syn cieśli, zamieszkały r ">ryW( 

licy Północnej 20. . 'ch 
Chłopiec odniósł 

mózgu. W stanie bezcf$ rjQ 

nym przewieziono go 
tala Anny-Marji. rniechcenia 

Chłopiec, jak ustalonjbana w H 

PIAŁ się przejeżdżającej , p r a w d a ? 

ki. 
• :o:-

Zglerz. 8 sierpnia. * |, 
w c z o r a j s z y m rozpocj. % upokarzająca repry 
t ygodn iowy urlop w V ^ , D 0 S 2 , o b o w i e m 

k o w y k ierownik kom^fej Ze n i P n i o * „ „ * , \ . 
R . , ° d m \ 1 , l K a m i T y KierowniK kowzm«e pieniężne tarapaty 

65-letn, Lejzort Rapaport żarnie policji państwowej w * % f v \e^e^MtnZ 
szkały przy ul. Suwalskiej 21. 'podkomisarz Paprocki. 

Przekład aułoryzow; 

minut rozma-
ĉzo o pieniądzach i 

lak zwykle krajow-
, r A " H

n i Sastra nakierował 
d o t ó i n t c r ^ u . 

Kipnij^11 ~ Z a C Z a I n i b y 

— kochasz 
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kały żadnego. 
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nego mandatu. 
W gminie Oażyn po* 

kiego BBWR z 

W gminie Łądzisko P°*fska i angielska zajmowa-
zińskiego na 5300 nues* tajemniczą zbrodnią, po-
głosowało 900. « ̂  przez niewykrytego 

W wyniku wyborów jce, w modnej miejscowo-
zdobył 5 mandatów. Str<*» wnorskiej Le Touąuct. 
Chłopskie — 2, Bezpartfj fenany osobnik 
rządowy) - 2 Ortodoks ^ordowal Angielkę 

l c h koloniach. Pani Wi l -
d o b f i s r 0 ^ 

Śmierć za... potargane włosy. 
dwoma laty prasa 

nieco ckscentry-
tów (dawniej 1), w W fi1'1 odbywać samotne 

rtyjni ? ,,, 

ij^ ostała napadnięta 

"W gminie Szymanek*, 
unorkiAtfn RRWR — ^ i?? D . " z u Kościnca. Zbrod 

żadne- «r Łw>iaia napadnięta i w 
f\ sposób zamordowana. 

(dawniej 8), Bezpartyjni H u T ' ^ l esie. Otóż pod 
dowy) - 1, Piast - l .S | ! a k l e i wieczornej prze-
two Narodowe 

"' fei znaleziono w gęstw! 
słupeckiego BBWR - tó"*" K 0 Ś ' 
mandaty, Stronnictwo N> ^ °"erze 
— 1, Wyzwolenie 7, W ̂ naście ran nożem. 
Związek Ludowy — 2, *• ĵ tno energicznego śledź 
stepcazBBWR. « l współudziału dctektv~ 

W gminie Kleczew Nelskich i francuskich 
zdobył 3 mandaty, B w Zdołano złapać „złoto-
(prorządowcy) — 6, Str* S> cyklistę", chociaż cały 
Narodowe — 1, Piast - 7 ' ̂ ób zeznał w śledztwie 
zwolenie — 1. StanowBjyczne^o iwuieui-s — J. ̂ ' ' " ' " "nBl , ' * " 1 ^ 2 1 0 dnia widziano 
ta i zastępcy obsadził »DFica, jadącego na rowc-

r' a sku. Nawet znalazły 
r v - które przyznały się, 
K D r zcz niego napastowa­
ło jednak uratować SIOW w 

Dwa dworce auto* 4va została umorzona, 
normalne będa zaopatrz Dani Wilson nie docze-
punkty informacyjne, oj * zadośćuczynienia. Żc 
nie 1 prawdopodbnie W <e oliwa zawsze na 
ne bufety. 11 wychodzi i w tym wy-

Dla pomieszczenia J Grzesznik nie uniknął 
wych automobili oraz <" 
nia gości zorganizowano tilv M a i l . , d o n o s t 0 w y . 
r z e ^ ^ u t T ° b i l 0 T ^ l x « ł i LP? d w ó c h latach ' bcz-

Odjazd uczestników ch p o s z l l k iwań . spraw-
przewiduje się pciagg trci P a n i W i l s o n _ J e s t t 0 

zwyczajnemi: do JJ Fruncuz A m ] r c L c l ou t re , 
21.55 do Lwowa 1 ŁodJ <lr,siai „ b i e 

do Warszawy 23.30. co . y 

na i Wilna 0.12. Proc* „ ^szesnaście, 
odjazd autobusami ora* h . zbrodnię Jako 
gaml normalneml. l 0 1 e t ' i i chłopak. 

Sekcja kwaterunki tono jjo dzięki zeznaniu 
organizuje zakwateroW* •) p a n i j v i a c . Malllan, 
stepujące: W hotelach 1 skarżyła się w policja 
kaniach prywatnych oK« U% przechadzki w lesie 
łóżek. Łóżka koszaro^ [ouq u e t z o s t a ł a napadnie 
ce rozmieszczone grupo * ial^iejroś łobuza. Od-
kilka i killkanaście) w SI ślę od. niego kosztem 
bursach ftp. Ogólna licz SDiflcit które mu daro-
ło 300. W koszarach 1 *aJ>eWniwszv go że nie-
wych ogólne sypialnie. *v S o b i e p i i c n i ę dzy . O-
skie łóżko i koc. LIczJ M j v i a c Millian zgłosiła 
kwater obejmuje 700 L» Doiicjj inna mieszkanka 

— : 0 : — J?Uet. również Angielka. 
. Kdv siedziała w ogro-

ZeDił ją tajemniczy mło 

w domiioWe.R d v n^ , , z a ? a z 

S t a r o ' ?8l<5 na nia z nożem. 

bauma (Nowoceglelnia« & , d , l i a paili J°"lrel Bolesława Miłacho* Łt- a OWCRO krwlozer* 
zoblum (Piotrkowska*fei™
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OSOBISTE. 
«Zly 

Na swoja obro 
H^yj- wampir z Dusel-

., ., „I ? A L L A D A . że panią Wilson 
P. Mecenas Jan Styp i a b i C , K d v ż s i ę broniła i 

skl wydawca naszego1 

powrócił z urlopu wv r 
kowego. 

wy-hw - l ę t o d o m u r u ' 
\Vi | ' e z t a J e m n i c e śmier 

potargała mu włosy. osobnikiem, o zmniejszonej od-
Jak się zdaje, młodociany powiedzialności. 

przestępca jest zwyrodniałym —:0 :— 

Tragedja niewinnie skazanego. 
Zbrodniarz wykryty po 20 latach. 

W r 1910 zo'^ita popełnionalnowicie żandarmeria znalazła piersi świadczącą, że popel-
na pograniczu Austrji i Nie- w zbożu zwłoki nieznanego niono tutaj morderstwo. Przy 
miec zagadkowa zbrodnia. Mia 1 mężczyzny z głęboką rana w zamordowanym znaleziono do-

— — — I kumenty. na podstawie któ-

HAŃBA BIAŁEGO NIEWOŁMCTWA 

P O N I Ż A J Ą C Y E K S P O R T P O L S K I . 
OKLEPANE SPOSOBY MIĘDZYNARODOWYCH PRZESTĘPCÓW. 
Polska jest krajem stanowią­

cym po dziś dzień największe 
źródło ofiar dla międzynarodo­
wego handlu kobietami i „eks­
port" ten znajduje się w „kwit­
nącym" stanie. 

Przystępując do międzynaro­
dowej konwencji, zobowiązała 
się Polska stworzyć 

specjalną policję kobiecą, 
któraby stanęła do walki z han 
dlarzami „żywego towaru". 

Jako istotny handel żywym 
towarem traktują władze tylko 
wypadki, kiedy ofiary 

wywoź] się zagranicę. 
„Handel" w kraju, który polega 
na dostarczaniu ofiar dla tutej­
szych lupanaTÓw — traktowany 
jest przez prawo jedynie jako 
stręczycielstwo. 

Gdy chodzi o zwalczanie han­
dlu kobietami, najważniejszą rze 
czą dla policji obyczajowej jest 
kontak z poliq'ą zagraniczną. Na 
tomjast, by sądy mogły skazać 
handlarza, należy dostarczyć 

niezbitych dowodów winy. 
Zawodowi handlarze pracują 
jednak zbyt ostrożnie 1 tem tłu 
maczy się fakt, że większość 
z nicn unika karzącego wymłaru 
sprawiedliwości. Przeto jedyne, 
co daje się pozytywnie osiągnąć, 
jest uniemożliwianie handlarzom 
działalności i na tem koncentru­
je się wysiłek policji w zwalcza­
niu handlarzy. Metody, jakiemi 
ci zbrodniarze się posługują, są 
rozmaite. Istnieją 

trzy typy handlarzy, 
którzy i zajmują się wciąganiem 
ofiar. 

Pierwszy typ to pospolity »-
gent międzynarodowych band 
handlarzy. Uwodzi on poprostu 
swe ofiary,, które stacza w ot­
chłań nierządu, a kiedy dziew­
czyna staje się 

zrezygnowaną ulicznicą, 
eksportuje ją zagranicę. Często 
dla łatwiejszego osiągnięcia celu 
bierze z nią ślub. 

Więcej obyte lub inteligent­
niejsze ofiary udaie się często 
uwieść obietnicą wyrobienia ich 
zagranicą 

na gwiazdy filmowe 
lub baletnice. 

Drugim typem handlarza jest 
taki, który przyjeżdża do kraju, 
grając rolę bogatego amerykani-
na. Wstępuje on w związki mał­
żeńskie, iub inneml obietnicami 
udaje mu się wywieźć z kraju 
łatwowierne ofiary. 

Najniebezpieczniejsze są wlaś 
cicielki lupanarów, lub 

agentki band. 

Przestępczynie te udają dobro-1 sto do kraju jako zamożne „c;ot-
duszne „damy". Przyjeżdżają czę |ki z Ameryki" i z łatwością wcią 

- X X -

Chodzące barometry. 
Fale listów przed zmianami pogody. 
Wiadomo powszechnie, że na 

zmianę pogody odczuwa się czę­
sto bóle w dawno zabliźnionych 
ranach. Amerykański lekarz, na 
zwiskiem Mitchell, prowadz'ł 
wyczerpujące badania w tym 
kierunku i doszedł do ciekawych 
wyników. Mitchell utrzymywał 
kontakt z pacjentami, których le 
czył jako kierownik wielkiego 
wojskowego szpitala i kazał mi 
przysyłać sobie listowne wiado­
mości 

o stanie ich zdrowia. 
Ta wymiana listów dała cie­

kawe wyniki. We wszystkich 
tych listach dawni jego pacjen­
ci donosili mu, że odczuwają bó­
le w zabliźnionych ranach. Z rów 
noczesności bólu w określo­
nych okolicach I z tego faktu, ż t 

„fala bólu" 

Eoruszała się równomiernie, z o-
reśloną szybkością, w danym 

kierunku, wyciągnął Mitchell o-

gólny wniosek; prowadził więc 
badania dalej, porozumiał się ze 
stacjami meteorologicznemi i 
przekonał się wkońcu, że każde 
mu obniżeniu ciśnienia z desz­
czem, towarzyszyła fala bólów, 
które odczuwano w zabliźnio­
nych ranach. Przestrzeń, na któ 
rej odczuwano te bóle, zgadzała 
się w zupełności z przestrzenią 
na której padały deszcze. 

Okazało się, że dawno ranni 
konstatowali występowanie bó­
lów jeszcze 

przed nadejściem deszczu, 
Mitchell prowadził dalej swoje 
badania i przekonał się, że taki 
sam związek istnieje między de 
szczeni a chorobą Św. Wita. 

Badania te wskazują na to. 
że między pogodą a objawami 
cielesnemi Istnieje znacznie ści­
ślejszy związek, niż dotychczas 
przypus zczano. 

-XX-

gają w swe sidła ostrożniejsze 
dziewczęta, które wystrzegają 
się mężczyzn. 

Ofiarami handlarzy padają 
dziewczęta z wszelkich warstw 
społeczeństwa. Szczególnie jed­
ne k ze sfer ubogich, a wiele — 
z prowincji, przyczem 80 procent 
a/iewcząt „eksportowanych" do 
lupanarów argentyńskich — to 
żydówki. 

W Polsce zlikwidowano ostat 
nio kilkadziesiąt afer handlarzy 
kobietami, dzięki czemu wiele 
ofiar zdołano zawczasu uratować 
a wiele nawet wydostać 
z argentyńskich domów hańby. 

Walka z nierządem w kraju 
jest prowadzona bez szykan 
przedwojennych rządów zabor­
czych. System „rejestrowania" 
cbecnle jest Inny, niż w dawnych 
czasach. Rejestracja nie ma cha 
rakteru represyj policvrnvch, 

lecz czysto sanitarne tło. 
„Książkę" otrzymuje tylko taka 
kobieta, która dobrowolnie wy­
raża skłonność uprawiania nie­
rządu, natomiast niema przymusu 
„książkowego". Tym sposobem 
usunięto strach przed „czarną 
książką", który najczęściej wy­
korzystywali uwodziciele, szanta 
żując swe ofiary groźbami o 
„czarnej książce", a tem samem 
jedną z dróg, prowadzących do 
rozwoju handlu żywym towarem. 

N. P. 

Przed odlotem do Ameryki. 

Olbrzymi hydroplan DOX, iwe motory Curtisa o łącznej sile i planowany w bieżącym tygodniu 
który może pomieścić 120 pasa- 7200 koni. przelot do Stanów Zjednoczo-
żerów, został zaopatrzony w no| Uczyniiono to ze względu nalnych przez Atlantyk. (w) 

rvch stwierdzono, że był to 
Marcin Bromberger. właściciel 
folwarku, znajdującego się PO 
stronie niemieckiej. Wskutek 
tego odstąpiono sprawę wła­
dzom Rzeszy. 

Wdrożone dochodzenia skie­
rowały podejrzenie o to mor­
derstwo na Johana Fiericha, 
parobka zajętego na folwarku 
zamordowanego. Parobek był 
znany z gwałtowności, a nie­
dawno dopiero wybuchł mię­
dzy nim a jego chlebodawcą 
ostry zatarg, przyczem Brom­
berger sprowokowany żuchwa 
łem zachowaniem się służące­
go, pobił go dotkliwie. Johan 
Fierich od tego czasu kilkakrot 
nie sie odgrażał, że nie puści 
tego płazem i 

zemści sie na chlebodawcy. 
Z góry zatem opinja publiczna 
wskazywała na niego jako na 
mordercę, a położenie Parobka 
było tem krytyczniejsze, że 
nie mógł należycie wykazać 
swego alibi. Widziano go ty l ­
ko dnia. poprzedzającego mord 
w szynkowni, która opuścił w. 
stanie mocno podpitym. Fie­
rich twierdził, że cała noc 

przespał w lesie 
i dopiero zbudziwszy się około 
południa, wrócił do wsi. Na­
turalnie twierdzeniu temu nre 
d a w a n o wiary i rzekomy mor­
derca został zasądzony na 20 
lat więzienia. I tutaj także zgła 
szał sie kilkarotnie do zarządu 
z prośbą o rewizję procesu, za 
pewniając, że jest niewinny. 
Gdy jednak Przekonał się o 
bezowocności swoich błagań, 
pewnej nocy zdołał umknąć z 
wiezienia I ślad po nim zagi­
nął. 

Dopiero obecnie po latach 
20-tu wyszła na jaw 

niewinność skazanego, 
dzięki wyrzutom sumienia Je<l< 
nego ze sprawców zbrcrdnl.' 
Mianowicie bratanek zamordb] 
wanego Brombergera J jeden z 
jego spadkobierców przed kil-j 
ku miesiącami zachorował cięż 
ko. a w mniemaniu, że zbliża 
się śmierć, wezwał świadków; 
przy których opowiedział. I ł 
to on wraz z bratem 

zamordował stryja, 
gdyż będąc w złych stosunr 
kach materialnych, pragnęli OR 
dziedziczyć po nim majątek.1 

Wskutek tych zeznań areszto-' 
wano obu Brombergerów. Po 
przeprowadzonej Przeciwko 
nim rozprawie skazano delato-, 
ra na 10 lat więzienia, zaś bra-, 
ta jego. wypierającego sie roz* 
paczliwie winy, na karę śmier", 
ci. która zamieniono mu w dro­
dze łaski na 20 lat więzienia. 

Pamiętajcie o in­
walidach 

wojennych. 

Jazdy „na gaPw^ 
wia Ratunkowej 

Przedruk wzbroniony.-

10) 

Dzisiaj, około godziflyJL 
na ulicy Kilińskiego spa<"l °b 
mochodu - taksówki 

10-letni Jan Jezlers>'fc 

i . r r v wieczór, odrzucił 
^ ^atip. 

ł u - i cmi j d n .lewici--A - kilka 
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piał się przejeżdżającej ' T . H -
kl. 
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P r a w d a ? 
to,"aja Korsi — odpo-
I . wymijająco boy. 

V§s t r l e b a r d z o n o i n y — 

^ .Chc ia ł , 
j c Mike nietylko odmo 

zal iczki na mie-
11 ̂ n s ję . lecz w dodatku 

wczorajszym rozpoc^ , ^ upokarzająca repry 
tygodniowy urlop w v " i f c

 uos7,r* k ~ , . , : — J - *~ 
kowy kierownik » tarapaty 

nop ROI P. 
Zgierz. 8 sierpnia. Z 

poc z a 

, W ^ ^ S z l ° bowiem dó^je 
, OT*aK? D i e n teżne tarapaty 

w * b; 'V ierlimp i r A M n i . 
?i policji państwowej 

'podkomisarz Paorocki. 
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Przekfad autoryzowany 

'ech cenią — kochasz 

Karetką miejskiego °1 
N R L J ^ ^ T S 0 -KT*VVicczór. L a t i P . - To też kiedy Latip wygłosił 
przewieziono do szpital*^ k r 2 y W v r n uśmiechem starannie obmyślona historyjkę 

V Kucając obok służą- o śmierci biednego krewnego 1 
wydatkach na pogrzeb, suro­
wy pan nazwał go najniespo-
dziewaniej w świecie kłamcą t 
gałganem i zagroził, że jeżeli 
nie zarwie z Amini, zostanie 
wyrzucony ze służby. 

Djabła tam. Nie da ani gro­
sza, choćby ginął z nędzy — 
odpowiedział ponuro. 

— Aj. Latip, Latip — rzekł 
z rozmarzeniem Sastra, spo­
glądając swem jedynem okiem 
na wschodzący księżyc — co 
się wyrabia z naszem pokole­
niem? Nasi ojcowie wiedzieli, 
jak sobie radzić w takich trud­
nościach. Udawali się o radę 
do mądrych, w których rękach 
spoczywają wszystkie tajemni­
ce życia, których oczy prze­
nikają mroki czasu 1 przestrze­
ni i których uszy słyszą to, co 
nie zostało jeszcze wypowie­
dziane. Latip, czy jabym ci nie 
pomógł? Nie żądam zapłaty. 
Wiem. co cię trapi. I 
wierzył, że idzie m 

jedyne źródło w 
c , dziewczyną z są-

,Cj ^am.pongu, znana z 
Ą . m i n i „ podczas gdy 

1 dzieci głodowały. 

twoje dobro, ja cl zapłacę, nie 
ty mnie. 

I stary oszust wyjął ban­
knot, który położył na ziemi. 

— Jak ty mi możesz po­
móc? — zapytał nieufnie boy, 
spoglądając chciwie na pienią­
dze. 

— Mogę zmienić serce twe­
go pana — odparł prędko cza­
rownik. Patrz, w tej paczu­
szce jest proszek, który mu bę­
dziesz dosypywał do jedzenia 
dwa razy dziennie. Nie pozna, 
bo to bez smaku. Powiadam 
ci, że nim upłynie tydzień, ser­
ce twego pana przemieni się w 
złoto i nakłoni ku wszelkim 
twoim prośbom. 

— Czy on aby nie zachoru­
je? — zapytał podejrzliwie La­
tip, nie dopowiadając straszne­
go słowa: „umrze". 

— Chwilowo zasłabnie — 
objaśnił zdawkowo czarownik 
— ale to tylko z powodu oporu 
djabłów, wzdragających się 
wyjść z jego duszy. Za to po­
tem nabierze nowych sił. 

Latip zamyślił się głęboko. 
Dziwne mu się wydawało, że 
Sastra poszedł mu tak bardzo 
na rękę. A jeżeli stary lis chce 
upiec przy tym samym ogniu 
inną pieczeń? A jeżeli tuan 
umrze? A jeżeli policja... 

Postanowił, że nie da się 
wciągnć w pułapkę. Niech Sa­
stra szuka innego narzędzia. 

Odsunął z bólem serca banknot 
i potrząsnął niemo głową. 

— Nie? — zapytał obojęt­
nie czarownik. — W takim ra­
zie zapomnijmy o tej bagatelce 
i pomówmy o czem innem. Czy 
słyszałeś opowieść o słudze, 
który wzgardził rada dukuna? 

— Nie słyszałem — odrzu­
cił kwaśno Latip. 

— Przypomniało MI sie to 
ni z tego ni z owego — ciągnął 

(•stary. — Taka sobie głupia baj­
da. Był raz służący, który gdy 
dukun przyszedł do niego, aby 
wyświadczyć dobro jemu i je­
go panu, potrząsnął głową i 
rzekł: „Nie. nie chcę". 

Latip patrzył badawczo w 
twarz czarownika, starając się 
dorozumieć celu jego gawędy. 
Ale jedyne oko Sastry tkwiło 
uparcie w księżycu, a głos 
brzmiał obojętnie. 

— Czy to wszystko? — za­
pytał, gdy upłynęła minuta, a 
gość milczał. 

— Czy nie dosyć? — odrzu 
cił Sastra. — Chociaż przypo­
mina ml się — dodał po pauzie 
— że mówiono, jakoby ten słu­
żący został znaleziony na dnie 
studni z k r i s e m , wbitym w 
żebra, ale myślę, że to ktoś 
wymyślił, żeby upiększyć baj­
kę. 

Urwał i zaczął śpiewać pod 
nosem dziwna melodie. 

— Czy znasz tę nutę? 
— zapytał. 

Latip zaprzeczył mruknię­
ciem. Czy Sastra oszalał, aby 
obudzić w nim zwlątpienle i nie 
pokój, a potem zadać takie głu­
pie pytanie? 

Lubię tę melodję — ciąg­
nął zwyczajnym głosem Sa­
stra. — Mówią, że po niej po­
znają się członkowie tajemnego 
bractwa „Krwawego Koła" czy 
czegoś podobnego. Naturalnie 
dziecinne bajdy. 

Latip nie wytrzymał. 
— Co się to ma znaczyć? — 

wyjąkał. — Powiedz mi wyraź 
nie. co to jest „Krwawe Koło". 

— Tyle wiem, co ty. Czasa­
mi w ciemnościach dochodzą 
mnie szepty. Słyszę je w gru­
chaniu kochanków, w tonach 
weselnej muzyki, w zawodze­
niu wiatru w koronach palm. w 
szmerze strumyka.- Dziwny to 
szept .ale dziś słyszę go wyraź 
niej niż kiedykolwiek, bo jed­
nym tchem opowiada mi głupia 
baśń o dukunie i nierozważnym 
słudze. 

Latip zamknął mocno oczy, 
jakby z obawy przed jakąś o-
kropną wizją, poczem \ ^ t a ł na 
gle i wyciągnął drżącą rękę. 

— Daj mi ten proszek — 
rzekł chrapliwie. 

ROZDZIAŁ V. 

Mając poznać nową osobę; 

stwarzamy sobie o niej zgóry 
pewne mimowolne wyobraże­
nie. Temu prawu psychologi­
cznemu uległ Mike Wincourt 
Skąpy materjał informacyjny, 
dotyczący Beryl Vernon Jako 
dziewiętnastoletniej, nerwowej, 
świeżo osieroconej osóbki zło­
żył się w jego wyobraźni na 
obraz mizernego, żałosnego 
stworzenia, skłonnego, ku ogól­
nemu zakłopotaniu, do łatwych, 
ciągłych łez. To też zdziwi! 
się bardzo, gdy Ewa Daignton 
przedstawiła go wesołej, pew­
nej siebie dziewczynie z figlar-
nemi oczyma i obejściem ło­
buza. 

Siedział przy niej przy obie­
dzie. Drugą' niespodzianka był 
swobodny ton, jakim sierota 
wspomniała o ojcu. 

— Mam nadzieję, że pozwo­
lą mi tu trzymać psy — rzekła. 
— Tatuś mówił, że zawsze po­
winnam mleć psa. Mówił, że 
niema wierniejszych przyjaciół 
niż psy. Że ludzie mogą opu­
ścić, ale psy nigdy. 

— Zjjadzam się z pani tatu-
siem — odparł Mike. — Cieszę 
się, że pani lubi psv. Muszę pa-^ 
nią kiedy zapoznać z moją ko­
lekcją. 

— Jakie pan ma gatunki? 
<D. c. nJ 
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Echa ze stolicy. 
Z v a 0 Warszawy w kilku wierszach. 

niezrównany Sekcja wydziału opieki społecz-
nej zajmuje się wysyłaniem z po­
wrotem na prowincję tych osób, 
których policja wysiedla z War 
•zawy, które udaję się po pracę 
lub takich, których miasto trans­
portuje z powrotem do miejsca 
ich stałego zamieszkania. W roku 
1929 wydano 2.300 biletów prze­
jazdowych, co kosztowało miasto 
26' tysięcy złotych. W r. b. daje 
się zauważyć wzrost petentów. 
Przeprowadza się dokładną ich se 
lekcję. Wysyłani są tylko ci, co 
do których niema wątpliwości, że 
jadą po pracę. Ostatnio wysyła 
•ię wiele osób autobusami, które 
n\ tańsze od kolei, poza tem do 
wielu miejscowości dochodzą tyl­
ko autobusy. 

• 
Dyrekcja wodociągów i kanali­

zacji jest jednym z największych 
odbiorców elektryczności w War­
szawie. Rachunki, płacone Towa­
rzystwu francuskiemu są b. znacz­
ne .Obecnie, z wprowadzeniem e-
lektropomp, zużycie elektryczno­
ści wzrośnie,, 'a po uruchomieniu 
wielkich filtrów szybkobieżnych 
niewątpliwie powiększy się jesz­
cze. Konsuntcja elektryczności 
przez stację pomp i przez filtry 
jest tak wielka, ie opłaci się mia 
•tu dla tych instytucji urządzić 
własne elektrownie. Własna elek­
trownia dałaby duże oszczędno­
ści, które mogłyby nawet dopro­
wadzić do obniżenia ceny wody w 
Warszawie lub do uzyskania wiel­
kich sumna inwestycje. Na jesieni 
odbędą się pierwsze narady w tej 
sprawie. 

Zastępca wojewody warszaw­
skiego otrzymał w ostatnich cza­
sach skargi na ciągłe strzelanie na 
letniskach. Jest to związane z nie 
bezpieczeństwem i nie daje spo­
koju letnikom, którzy wyjeżdża ją na letniska, uciekając od zgieł 
ku wielkomiejskiego. Dzieci ba 
wią się straszakami i pukawkami, 
powiększając niepokój wśród let­
ników. 

Urząd wojewódzki wydał w tej 
•prawie zarządzenie, do którego 
będą się musiały zastosować po­
sterunki policji na letniskach war 
•zawskich. 

Wnioski rzeczoznawców, którzy 
dokonali w swoim czasie z ramie 
nia rady miejskiej lustracji szpi­
talnictwa m. stoi. Warszawy do­
magają się m. in. wybudowania 
szpitala zakaźnego poza granica­
mi Warszawy, unormowania od­
wiedzania chorych przez rodziny 
i znajomych, aby praca szpitala 
i spokój chorych jaknajmniej na 
tem cierpiały, rozszerzenia sana-
lorinm w Otwocku. 

W teatrze Polskim odbyło się 
25te przedstawienie zrzedu głoś­
nej sztuki „Przygody dzielnego 
wojaka Szwejka", której dotych­
czasowe przedstawienia odbyły 
»ię przy wypełnionej do ostatnie-
gr miejsca widowni. Tytułową 

partję odtwarza 
Stefan Jaracz. 

Warszawski zakład badania ży­
wności w lipcu b. r. wykrył obec­
ność sacharyny w 356 próbkach 
pobranych w 249 przedsiębior­
stwach Ogółem w ciągu tego cza­
su pobrano 1082 próbki w 578 
przedsiębiorstwach, czyli w — 
trzeciej części wszystkich pobra­
nych próbek stwierdzono obec­
ność sacharyny. Kilogram sachary 
ny wypiera z rynku 400 kg. cukru 
co stanowi wielką krzywdę dla na 
szego gospodarstwa narodowego. 

Młodociany topielec. 
Dramatyczne odkrycie matki. 
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Łódź, 8 sierpnia. W dniu 
wczorajszym, około godziny 12 
w południe, w rzece Prutce, 
pod Rozprzą, w powiecie piotr 
kowskim wyłowiono 
zwłoki młodego mężczyzny. 

Mimo braku przy trapie jak :cli 
kolwiek dowodów, któreby 
przyczyniły się do ujawnienia 
nazwiska topielca, tożsamość je 
go została stwierdzona dzięki 
przypadkowi. 

Mianowicie z chwilą wydo­
bycia zwłok z wody zaczęły 
się gromadzić tłumy ludzi. M ;ę 
dzy innemi przyszła obejrzeć 

topielca 65-letnia staruszka A-
gnieszka Strzelczykowa, zamie 
szkała w Rozprzy. 

Staruszka w trupie rozpozna 
ła zwłoki syna swego 16-letnie 
go Antoniego Strzelczyka, ro­
botnika fabryki z Rozprzy. 

Jak twierdzi Strzelczykowa, 
syn jej we ŚTodę nad wieczo­
rem udał się poza miasto w za­
miarze wykąpania się i podczas 
kąpieli najprawdopodobniej u-
tonał. Zwłoki Antoniego Strzel 
czyka zabezpieczono na miej­
scu do czasu przeprowadzenia 
oględzin sądowo-lekarskieh. 

Zasłużony stryczyarsz„Sztakiei 
dla wyrafinowanego matkobóWpp.p.z Łomży na pi 

KRATECZKI. 

Kobiety międssy sobą. 
SŁOWA i CZYNY. 
Jeśli krateczkl dzisiejsze peł 

ne będą historji niesamowitych, 
pełne wyzwisk, obelg, podejrzeń 
pełne słowem rzeczy brzydkich 

niegodnych mężczyzny, to dla­
tego tylko, że głównemi jej bo­
haterkami są dwie kobiety. Czy­
telnik sam wie zapewne, z włas 
n?go smutnego doświadczenia, co 
to jest kobieta. Gdy więc sobie 
uprzytomni, że historja dzisiej­
sza dotyczy dwóch kobiet, poj­
mie całą grozę wytwór zonci sy­
tuacji, pojmie z jaką przykrością 
z jaką boleścią, niechęcią i z >a 
ką łzą gorącą w łonie serca pi­
sać będę to, co napiszę. 

Co to jest kobieta ten tylko 
się dowte, kto się ożenił. Już pra I 
ojciec nasz Adam przekonał się, 
że ciekawość jest pierwszym 
stopniem do piekła na ziemi. — 
Frzekonali się o tem również ci 
wszyscy, którzy z ciekawości o-
żenili się. Jest mi tych ludzi ser 
deoznie żal, tem serdeczniej, że 
sam należę do nich, a jednak 
kara to zasłużona, choć sroga i 
bolesna. 

Nie chciałbym „babrać" du­
szy czytelnika opisem kobtety. 
Obowiązek jednak ma swoje pra 
wa \ dlatego w dalszym ciągu zaj 
mować się będę tym najlepszym 
tematem. Temat ten ma zresztą 
to do siebie, że o ile nleprzyjem 
ny jest w rozważaniach, o tyle 
znacznie przyjemniejszy jest 
w Innych okolicznościach, tj. 
przed rozważaniem. 

Stare podania ludowe głoszą, 
że kobieta jest stworzeniem tyl­
ko z pozoru na obraz 1 podobień 
stwo Boże, duszę bowiem zamie 
nił jej sam mistrz Mefisto 1 to 
w chwili szczególnie złego humo 
ru. Dlatego też ilekroć dziwi 
człeka, skąd tyle przewrotności 
piekielnej w duszy kobiety, skąd 
tyle w niej obłudy, tyle fałszu, 
tyle perfidji, tyle słowem kobie-

X X 

Groźny pożar w Raduniu. 
Z Wilna donoszą: 
W dniu wczorajszym nad ra 

nem o godz. 2 wybuchł pożar w 
Raduniu, który dopiero o godz. 
7.30 rano został zlokalizowan. 

Pastwą płomieni padło 
10 domów mieszkalnych, 

22 zabudowania gospodarskie, 

4 krowy i 8 sani. Straty wyno­
szą przeszło 70 tys. zł. 

Przyczyną pożaru było nie­
ostrożne obchodzenie się z o-
gniom. W Raduniu został zorga 
nizowany komitet pomocy po­
gorzelcom. 

- X X -

cości. I jeśli mimo te przywary 
kobiece człek do kobiety ciąg­
nie, to dlatego tylko, że każdy 
człowiek ma wrodzoną skłonność 
do zła. 

DO RZECZY. 
Aby prędzej przerwać te po­

nure myśli I smętne nastroje — 
przejdę odrazu do rzeczy. A 
rzecz sama o tyle jest ciekawa, 
że ukazuje stosunek kobiety do 
kobiety. Jest to rzeczywiście stc 
sunek osobliwy i tem charakte­
rystyczny, że musi skończyć się 
źle. 

Tak też było w dzisiejszym 
przypadku. Były dwie kobiety. 
Jedna to Magdalena Sobiraj, dru 
ga zaś to Agnieszka Wolnicka 
Znały się jeszcze z czasów pa­
nieńskich, znały się gdy były mę­
żatkami, znały, gdy Wolnicka o-
wdowiała, a Sobirajowa w dal­
szym ciągu cieszyła się posiada­
niem męża, niema bowiem kobie 
ty. któraby takiem posiadaniem 
nte cieszyła się. 

Wolnicka I Sobirajowa od po 
rzątku swej znajomości były so­
bie niechętne. Zwłaszcza wol ­
nicka opowiadała zawsze o Sobi 
rajo we j hłstorje szpetne 1 niemo­
ralne, a bomba wybuchła wów­
czas, gdy Wolnicka w nadziel po 
różnienia małżonków naopowia­
dała, że Sobirajowa to i tamto l 
uwo. Tego już małżonkowie ścier 
pieć nie mogli i wygarbował? nie 
wieścią skórkę Wolnickiej, któ­
ra zaskarżyła małżonków- do Są 
du o pobicie. 

Sędzia Tustanowski skazał 
małżonków Sobiraj po 20 złotych 
grzywny lub 3 dni aresztu. 

— Byle razem, można i w a-
reszete — szepnęła do Sobirflja 
czuła małżonka. 

Jerzy Krzccki 

Z Wilna donoszą: 
W majątku Kraśne kpr. Jan 

Waluszek i szer. Józef Szczy­
gieł pewnej nocy ujrzeli kłęby 
dymu i ogień wydobywający 
się z domu. jak się okazało póź 
niej Antoniny Choroszewiczo-
wej. 

Nie tracąc czasu obaj woj­
skowi pośpieszyli z ratunkiem, 
a Przypuszczając, iż wewnątrz 
płonącego domu znajdują się 
ludzie, wyważyl i drzwi i do­
stali sie do środka. 

Kpr. Waluszek wbiegł do 
izby i ku swemu zdziwieniu 
ujrzał, iż na łóżku płonie 

złożna tam na kupę słotna. 
W łóżku nie było nikogo. 
Chcąc ratować sprzęty, począł 
wyrzucać ruchomości przez 
okno. 

Szer. Szczygieł, który za­
trzymał się chwilowo w sieni 
spotkał przemykającego się 
ku wyjściu, mężczyznę zupeł­
nie ubranego i obutego, który 
na pytanie czy jest jeszcze kto 
w domu, nic nie odpowiedział 
i sPokojnie wyszedł. Był to jak 
później ustalono Mikołaj Choro 
szewicz. syn gospodyni. 

Z ziemi kaliskie!. 
POBICIE ŻOŁNIERZA. 

Z Kalisza donoszą: 
Józefiak Stefan lat 21. za­

mieszkały przy ul. Widok 23 zo 
srał osadzony w areszcie za pobl 
cie żołnierza. 

pełniącego służbę 
przy koszarach. 

R A D A MIEJSKA NIE MOŻE 
SIĘ ZEBRAĆ. 

Z Kalisza donoszą: 
Już kilka posiedzeń Rady 

nie doszło do skutku z powodu 
b:aku odpowiedniej liczby rad­
nych. Ostatnio zwołano nadzwy­
czajne posiedzenie celem ostate­
cznego 

rozpatrzenia budżetu, 
stosownie do rozporządzenia U-
rzędu Woj., no i przyszło 10 rad 
nych. Najwyższy czas przepro­
wadzić nowe wybory zwłaszcza 
gdy się kończy kadencja. 

UNIEWAŻNIENIE W Y B O R U 
ŁAWNIKA. 

Z Kalisza donoszą: 
W tych dniach nadeszło pis­

mo Urzędu Woj., zawiadamiające 
-XX-
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Zabawa przypłacona życiem. 
Z Przemyśla donoszą: 
W Rożubowicach (pow. prze 

myski) wybuchł na obejścn 
tamtejszego gospodarza Józefa 
Cużyta pożar, wskutek którego 

spłonęło całe domostwo 
wraz z inwentarzem (raz gar­
derobą rodziny pogorzelca. 

Szkoda wynosi w przybliże­
niu około 5,700 zł. i nie była u-
bezpieezona. 

Rozpacz zniszczonego Guiy 
ta pomnaża fakt, że w czasie po 
z.tru 
zginał jogo czteroletni synek 

Edward, którego zwęglone 
zwłoki wydobyto z pod gruzów 

- y * 

Mały Citżyt miał być sprawcą 
pożaru, który wywołał w ten 
sposób, że zaopatrzywszy się 
w zapałki, poszedł na strych 
gdzie b j ła złożona słoma. Cliło 
Dak, me zdając s<>bie sprawy 
z niebezpieczeństwa, zapalił /a 
pałk^. od której cały strych <rio 
merdanie stanął w płomieniach 
przeraz' ne dzieck> zaś 

ukryło się w słonne. 
skąd już nie wyszło żywe Mi­
ni ) wołania nie opuścił feź b;<:'l 
ny dzitciak swejj fcrYJSwlc*; 
gdyż w docznie ooawiał s!c ro 
dziećw. 

Magistrat, tż dokonane wybory 
na ławnika p. B. Sobolewskiego 
odbyły się niezgodnde z dekre­
tem o samorządzie, ponieważ 
w głosowaniu brali udział człon­
kowie Magistratu. 

POŻARY OD PIORUNA. 
Z Kalisza donoszą: 
Piorun wzniecił 3 pożary we 

wsi Cieszków, gm. Koźminek. — 
0(1 uderzenia pioruna spaWv się 
zabudowania gospodarzy: Mach-
laka Józefa, stodoła i sterta zbo 
ta, wrtości 10 tys. zł., Machlaka 
Franciszka, stodoła 1 chlewy, 
wartości 19 tys. zł. oraz Kaźmler 
czakowej Wiktorji stodoła i chle 
wy, wartości 15 tys. zł. Wypad­
ków z ludźmi nie było. 

We wsi Natalln, gm. Ostrów 
Kaliski gospodarzowi Ignacemu 
Włodarczykowi spaliła się stoic-
la drewniana, obora ze zbożem 1 
narzędzia rolnicze, ogólnej war­
tości 20 tys. zł. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
NA WSI . 

Z Kalisza donoszą: 
We w si Plątek-WtelkJ pod­

czas pracy przy młóceniu zboża, 
maszyna urwała 

kiść u lewej ręki 
służącemu Andrzejowi Janczas-
kowi lat 15. 

: o : — 

Piorun zabił 
dziewczynę. 

Z Buczacza donoszą o trag'cz 
nych skutkach burzy, która o 
negdaj przeszła nad powiatem 
buczackim. Oto o godz 11 w 
czasie burzy wskutek uderze-
r.:a pioruna 

poniosła śmierć 
w polu i'7-letnia Katarzyna De-
mes ze Skomoroch. W tym sa­
mym czasie bawiący w polu go 
spodarz Nykoła Weśkow do­
znał wielkiego porażenia na p'e 
cach, również wskutek uderze­
nia piorunu. 

Szer. Szczygieł ^ 
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HERVE DE PESLOUAN. 

Przed rozstaniem. 
Głosem przerywanym, spaz-

matycznem łkaniem, młoda ko­
bieta bełkotała: 

— Nie, Jaśku I Nie zgodzę 
się nigdy na warunki żyda, jakie 
proponujesz. Jestem twoją żoną 
f nie masz prawa... 

— Rozstaniemy się w takim 
razie — przerwał jej Jan Dor-
sange gwałtownie, — Nie mogę 
już żyć dłużej z tobą! Wszystko 
w tobie drażni mnie: twoje łzy, 
twoje wymówki... twoje wynu­
rzenia miłosne! Dla dziecka je­
dynie nie zrywałem z tobą. Nie 
będę jednak psuł sobie życia 
dla was dwojga) Dowidzenia! I-
dę do adwokata. On objaśni cię, 
jak sprawa się przedstawia. Ja., 
nie jestem w stanie znosić tak?e 
go życia nadal! 

Pani Symona Dorsange rzuci 
ła się za njm, chcąc go zatrzy­
mać. Ale wyszedł już, zamyka­
jąc przed nią drzwi na klucz D<» 
remnie Simona naciskała klamkę 
wołając: 

— Jaśku! Jaśku! Poczekaj! 
Powiem ci cośi 

Usłyszała tylko ciężkie kro­
ki w odpowiedzi, oddalające sę 
szybko od domu. Jak szalona po 
pędziła więc na taras, wychodzą 
cy na ogród kwiatowy i obojęt­
na na balsamiczny zapach pną­
cych się po balustradzie krza­
ków różanych, prześlizgnąwszy 
się przez altankę, obrośniętą 
groszkiem pachnącym i jaśmi­
nem, wpadła do podwórza. Na­
tknąwszy się tam na ogrodnika, 
spytała zadyszana: 

— Pan? Gdzie jest pan?! 
Służący zsunął w tył duży 

słomiany kapelusz, ocieniający 
jego ogorzałą 1 pooraną twarz, 

i rzucił okiem na ściągnięte rysy 
swej pani i z grymasem na wąs-

!kich wargach odparł powoli: 
— Poszedł, proszę pani. Jest 

już pewnie na rogu i skręca w u-
licę. O! pani nie dogoni go! 

Poczem, wzruszając ramiona 
mi, wziął do rąk delikatny zrez 
krzaka, który zamierzał prze­
szczepić 1 spojrzał z ukosa na 
młodą fcobietę, biegnącą ku bra 
mje z rozpaczliwem wołaniem: 
. — Jasiek' Wróć 1 Jasiek! 

Daremnie jednak, 
i Wyczerpana wysiłkiem za-
1 wróciła ku domowi wlokąc się 

z głową spuszczoną t policzkami 
w ogniu. Gorące promienie słoń­
ca, padając na nią prostopadle, 
zdawały się przytłaczać ją omal 
do ziemi, która, odbijając żar,— 
spowijała oparem istoty i rzeczy 

W mieszkaniu Symona uslad' 
ła w fotelu utkwiwszy bezmyśl-
w'e w jeden punkt oczy. 

Godzina za godziną mijała. 
Wtem dzwonek telefonu roz­

legł się. Młoda kobieta, zerwaw­
szy się na równe nogi, podbiegła 
do aparatu i zdjęła słuchawkę, 
pytając drżącym głosem: 

— To ty, Jaśku? 
Nieznany głos przejął ją dre­

szczem: 
— Adwokat Dompied przy 

telefonie. Czy mam zaszczyt mó 
wić z panią Dorsange? Mąż sza 
nownej pani jest u mnie i... 

— Nigdy! Słyszysz pan Ni­
gdy! — przerwała mu i zawie­
siwszy słuchawkę odeszła od te 
lefonu z głośnem łkaniem, nie­
pewnym, chwiejnym krokiem 
kierując się do łazienki, znajdu­
jącej się na pierwszem piętrze. 

Chcąc zażyć kropli waleria­
nowych, otworzyła domową ap­
teczkę. Nagle stojące w niej fjol 
ki przykuły jej uwagęWpatrywa 

ła się w nie, sylabizując powoli 
etykiety i, po chwili, trzęsąc gło 
wą, mruknęła półszeptem: 

— Nie! Nie porzucisz mnie. 
Jaśku!... Nie porzucisz mnie! 

Wieczorem Jan Dorsange, 
wróciwszy do domu, zastał żonę 
dziwnie spokojną { uległą. 

— Sprawa prosta — oznajmił 
jej z naiwnym cynizmem — za 
dwa tygodnie rozpoczynam kro­
ki w celu uzyskania separacji. 

Symona nie mogła powstrzy­
mać odruchu przerażenia, które­
go nfe chcą widzieć, Jan Dorsan 
eg ciągnął dalej: 

— Powtnnabyś napisać do 
swej matki. Niech przyzwyczai 
„małego" do myśli, że nie zoba­
czy nas już razem. W jego wie­
ku nie zrobi to nań wrażenia. 

— Dobrze, Jaśkul — odparła 
pokornie, z czego mężczyzna za 
dowolony zatarł ręce, zmieniając 
temat rozmowy. 

Symona, wstawszy wyszła z 
pokoju, by wrócić za chwilę 

— Obiad podany — oznajmiła 
mężowi. 

W jadalnym pokoju Jan Dor 
sange wychylił z roztargnieniem 
przygotowany zawczasu cock­
tail, 

— Zadużo augustury — zau­
ważył mlasnąwszy językiem — 
pamiętaj o tem na przyszłość. 

— Ach, teraz, Jaśku? Czy to 
warto? 

— Prawda! — przyznał, ro­
biąc ręką ruch nieokreślony. 

Usiedli naprzeciwko siebie 
przed podaną zupą. Nagle Symo 
na przybladła, zachwiała się na 
krześle i upadła na posadzkę. 

— Symono! C od jest, moja 
droga? — zawołał mąż, zrywająŁ 
się z miejsca. 

Nieco różowej piany ukaza­
ło się na wargach młodej kobie­
ty. 

— Nic!... Nic!... Otrułam sięl 
Więc... umieram, — wyszeptała 
mdlejącym głosem, 

Jan Dorsange rzutiwszy sei-
wetę ukląkł przy niej, wołając: 
ratunku. 

— Jaśkul Ja... Ja... — bełko 
tała Symona z kredowo - białą 
twarzą — ja i dębie... otrułam, 
Jaśkul 

— Doktora! Prędko! Dokto­
ra! — ryknął Dorsange, wstając 
z klęczek. — Sam zresztą bieg­
nę po niego—rzucił służbie, któ 
ra wpadła do pokoiu. popychając 

.się WZAJEMNIE. 

Mijając kominek 
dwie nawpół wypró*"^-

— Akonityna. 
— przeczytał, — 
nikczemna!.. 
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i y stryczjMarsz„Szlakiem Kadrówki" 
anego matkobo|(NP.p.z Łomży na pierwszem miejscu. 

Jutro start z Łodzi do San-Francisko. 
Motocyklem dookoła świata. 

Szer. Szczygieł J ? C a o r a J o godzinie 5 rano na 
v oelnei dvmu a roW j " w Miechowie startowały izby pełnej dymu a L e c h o w i e startowały 

ij zobaczył' °* S z e ) wałki marszowe druży 
go na piecu Aleks. CW L poprzedniego dnia u-
szy sie w niej zc 

^ ń r z V t ^ C Z y l y e t a P kwalifikacyjny 
cza, Już n i e P r " ^przepisanym terminie. Ogółem 
Szczygieł ściągnaj £° f yruszyło ze startu 39 drużvn. 
wywlókł na oodwófl*I p Q j ^ d n i ż y 7 a . 
tem nikogo w domu W Ł ^ p r z y b y ^ a ć Q g o d z > 7

1 0 i 2 3 

z i 0 1 ^ ' c,v 1 1 5 2 - M c t e . zamknięto o go-
Po uporaniu się *"L„ l e 1 2 3 6 Ogółem marsz od-

U S t a l 0 n z ° g l n e ł a 1 o t > a l f 7 z a ś o d p a d ł ° 
Antonina C h o r f f u l ^ obliczeniu v 
matka Mikołaja i lędziowska 

w Wdrożone w l Ł ' . ln Ui«.v'~~r " o t a " i a 

śledztwo poważne POFTJIŁOW - N O S Ć D R U Ż Y N b*lc&n)i 
rzuciło n Q MLWJAIA Wł ii. w e ' 
wicza. 

ustaliła następu-

Wobec zaginięcia « f J" l e f l - - 5,2,12, piąto 
wieżowej a natomiast* k m V ~ ! 5 4 m. 14 sek ; o-
zieniu na podłodze. I j f t^ "?5 c *y«> m a " * 8 drużyn 
kach wyrzuconych o$ 
niu i czapce Mikołaja1, 

dów krwi, powzięto,* / H M U f 
czenic. że jest on spr*^ ŁUl lUUj I 

awych. 

Wyniki w kategorji drużny 
nie wojskowych są następujące' 

Centralna Szkoła Straży Gra­
nicznej w Górze Kalwarji — 4 
godz. 58 mi. 11 sek., Strzelec Lu 
bl'n — 5,13,25, Strzelec Orlęta 
Kraków — 5,25,5, Strzelec Wie 
'iczka — 5,26,15, Przedpoboro­
wy < ddział Strzelca Poznań — 
5,35, Strzelec Siedlce—5.36.10, 
strzelec Warszawa — Powązki 
— 5 36.39, Strzelec Żywiec, — 
Strzelec Pińsk ; Stnelec piotr­
ków. 

Ogółem ukończyły marsz 24 
drużyny nie wojskowe. 

Dnia 8 b. m. o godr. 4 rano 
drużyny marszowe wyduszają na 
ostatni etap kadrówki Jędrze-

— Kielce (38 k im) . Na tym 
eti.pie w roku bieżącym odbędą 
się po raz pierwszy próby strze 
lania na polowej strzeln'cy pod 
Chęcinami. 

:o: 

Zapowiedziany Już dawno 
start do podróży motocyklem 
dookoła świata łodzianina Ale­
ksandra Stefańskiego odbędz'e 
się Jutro, w sobotę o godz. 5 po 
poł. z placu tow. Union. 

P. Stefański udaje się w po­
dróż do S.-Francisko w celu re 

Marnowania sportu polskiego. 
Z placu tow. Union towarzy­
szyć będą p. Stefańskiemu 
członkowie sekcji motocykli­
stów Union, którzy dzielnego 
łodzianina odprowadzą aż do 
granic miasta. 

— : 0 : — 

Wycieczka wyruszy z Łodzi w 
dniu 9 bm. Zbiórka kolarzy wy 
znaczona została w lokalu Bie 
gu o godz. 5 rano. 

PTS. Bieg podaje za naszem 
pośrednictwem, ie w wyciecz­
ce wziąć mogą udział również 
kolarze z innych klubów. 

kobójstwa a następnie JjDfli-
nia domu celem z a M * * ^ Z Y 
dów. W przeświadcz; Jnia i 0 sierpnia 1930 roku ( 
władze upewnił ten » & 12-ej odbed? i * n / h K k ! 
zgliszczach znaleziono' K Łódź - k w i a t o w e za-
tyczny rewolwer. ^ ^ P o r t o w e ^ S t S ! d?a 

ciąg uroczystości legionowych 

; iczyft strzelców, pow. 
M - , L N F a - K S n ? ^ 7 C ^ l c t & k i « o . Łódź. , , . 
Mikołaj Choroszcz z w o d ó w składa 
e T w r S c - . v f I S - t e p u j e : „ 

u s c i S o le^Histrzostwa kolarswe swww. 
rozprawie sądowei . ,1 

Skok wzwyż — Bieg na 400 
mtr. 

Dla strzelców: Bieg na 100 
mtr.—Pchnięcie kuilą 7 i ćwierć 
kg. — Skok wzwyż. — Rzut 
granatem. — Bieg na 800 mtr. 

Za najlepsze wyniki — za­
wodnicy otrzymają nagrody 
l dyplomy. 

:o: 

Wycieczka rowerzystów łódzkich 
d o Z a k o p a n e g o . 

Ruchliwy klub sportowy 
„Bieg" wysuwa się w kolar­
stwie na szersze wody. Poza 
sukcesami w różnorakich bie­
gach kolarskich, sekcja kolar­
ska Biegu żywo zajmuje się 
i propaguje turystykę. Ostatnio 
zgodzono się urządzić wyciecz 
kę rowerową do Zakopanego. 

0 prawo walczenia z Japonią. 
W c z o r a j s z y m e c z t e n n i s o w y w W a r s z a w i e . 

W dniu wczorajszym w War Jdwójnej. Po zaciętych walkach 
szawle na kortach Legji rozc-|trzy sety wygrali łodzianie bra 
grany został mecz eliminacyjny 
w tennisa pomiędzy braćmi 
Loth a braćmi Stolarow o pra­
wo reprezentowania barw Pol 
ski przeciw Japonji w grze po­

da Stolarowie, wskutek czego 
w tej konkurencji wejdą w 
skład reprezentacji Polski. 

Wynik i : 6:3, 6:4, 6:3. 

Sport w kilku słowach. 
dą się w Łodzi 30 i 31 sierpnia 

W niedzielę o g"dz. 9 ra 
(—) W Pabjanlcach odbędzie 

się w niedzielę pięciobó, o mis­
trzostwo Polski. 

(—) Robotnicze m:s'rzostwa 
PoVk| w lekkiej atletyce odbę-

no r\. f. Zjednoczone organizuje 
bieg drużynowy na przestrzeni 
3 kilometrów. 

E 3 ZYCIE EKONOMICZNE. E J 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.42, Praga 377.25 — 
379.25, Wiedeń czeki 79.48, Zurych 
57.70, Berlin 46.72 i pól — 47.12 I pól 
wyptata na Warszawę 46.52 i pój — 
47.02 I pót, na Katowice i Poznań 
46.85 — 47.05. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Paryż, Notowania końcowe: Bruk 

selŁ 355.75i Hiszpania 283.00. 
Londyn. Notowania końcowe: No­

wy Jork 4.87.12, Paryż 123.81, Berlin 
20.38 3/4, Hiszpania 43.64 i pół, Ho­
landia 12.08 11/16, Bruksela 34.80 I 
pót, Wiochy 92.99, Szwajcaria 
25.04 3/4, Kopenhaga 18.16 3/8, Wie­
deń 34.45, Warszawa 43.42. 

Gdańsk. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotych 57.57 — 57.71 
czek na Londyn 25.00 3/4, telegrafi­
czne wypłaty na Warszawę 57.56 — 
57.70. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 7. 8. Amerykańska, 

zamknięcie: styczeń 7.08. luty 7.11, 
marzec 7.13, kwiecień 7.13, maj 7.20, 
czerwiec 7,24, lipiec 7.26, sierpień 
7.29, wrzesień 7.13, październik 7.02. 
listopad 7.04, grudzień 7.04, loco 7.50. 

Liverpool, 7. 8. Egipska, zamknię­
cie: styczeń 11.39, marzec 11.58, maj 
11.79, lipiec 11.95, listopad 11.25, gru 
dzień 1 1 3 5 , loco 12.30. 

Nowy Jork, 7. 8. Amerykańska. 
Zamknięcie: styczeń 13.41, sierpień 
12.90, wrzesień 13.04, październik 
13.20, listopad 13.27, grudzień 13.37, 
ioco 13.15. 

Kontrakty: styczeń 13.25 luty 
13.32, marzec 13.42, ma] 13.57, czer­
wiec 13.65, lipiec 13.66, październik 
1257 , listopad 13.05, grudzień 1315 . 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Warszawa, 8. 8. Urzędowa Cedu­

ła Giełdy Zbożowo - Towarowej w 
Warszawie. Kursy ustalone na pod­
stawie cen rynkowych w zł. za 100 
kg. parytet wagon Warszawa. Zyto 
18.75 — 19.25, — pszenica stara 37 
— 39, — nowa 32 — 34, — owies jed 
nolity 22 — 23, — jęczmień na kaszę 
22 — 23, — browarny 25 — 27, mą­
ka pszenna luksusowa 78 — 83, — 
4/0 68 — 73, żytnia wg. t. p. 34 — 36 
otręby pszenne szale 15 — 16, — 
średnie 1 3 — 14 — żytnie 1 0 i pól — 
11 , groch victoria nowy 55 — 60. 
Obroty Średnie. Usposobienie nie­
jednolite. 

Walu ty , dewizy i akcfe 
na giełdzie warszawskiej. 

vc w dniu LI kwictosł S z a m o t a r e p r e z e n t u j e P o l s k ę . 
skarżony cofnął swe Wslcł 7 ™ , ! . ^ -r 1*. 
zeznania. Jednak w o j s k i c h w I ą z € k Towarzyst 
madzonych przecie 
niezbitych dowodów* 
zastosowując w daftff 
15 art. k. k. wymier^ 
rę śmierci przez po' 

Skazany odw 
wyższej instancji 
sprawa ta była p 
rozprawy przed sad' 
cvjnvm w składzie 
sa p. Wł. Dmocl 
(przewodniczący), M*' 
wicza l A. Jundziłla^J 

W wyniku przeptf* 
go przewodu sąd'*1 
rok, którego moca * l 
orzeczenie sądu okrw 
tym samym skazują^ 
Ja Choroszewicza, 
lat 24 na 

karę śmierci przez 
szenie. 

— — : o : — * 

w 
po rozpatrzeniu 

rski u k ^wodników na 
*'cn mistrzostwach śwla 

ta w Brukseli postanowił wy­
słać. Jako reprezentanta Polski 
jedynie mistrza Polski Szamotę 

zyoaroaowy mm 
Słabe miejsca Polaków. 

somatycznych. 

Tajemnicze tfjh*^ 

n c j

R l C r w s z y c h dwóch kon­
nym w Pięcioboju nowo-

:h Jj n ' 4 mlędzynarodo-
!5t - W o d a c h w o j s k o w y c h 
w e, pierwsze mlej-

|g ^asyflkacji ogólnej zaj-
l;j?w-edzr: Llndman, Tho-

, < ?'acy obsadzili następują-
isce,"' Klseweter — 7, 

por. Koprowski 9. por. 
13, por. Małyszko 

* l« strzelanie z plstole-
dnlu zawodów 

W kon-

kurencji tej zwyciężył Hax 
(Niemcy). 2) Tofeld (Szwecja), 
3) Berg (Szwecja), 4) Szupen-
ko (Polska). Pozostali Polacy 
zajęli w strzelaniu następujące 
miejsca: Koprowski — 8, Kise-
weter — 15, Małyszko — 16. 

Klasyfikacja ogólna w pię­
cioboju po trzech konkuren­
cjach: 1) Tofeld 6 pkt., 2) Berg 
8 pkt.. 3) Llndman (Szwecja) i 
Hax (Niemcy) po 12 pkt. Ósme 
miejsce zajmuje por. Szupen-
ko — 27 pkt.. 13 por. Kteewe-
ter 33 pkt., 16 — por. Mały­
szko — 44 pk t 

w obozie P. W. i W. F . - D. 0. K. IV. 
Łódź, dn. 8 sierpnia, — 

W dniu wczorajszym, jako w 
szesnastą rocznicę wymarszu 
pierwszej Kadrówki legjonów, 
w obozie letnim przysposobię^ 
nla wojskowego D. Ó. K. IV 
w Rudzie pod Skierniewlcam; 
— odbył się uroczysty obchód 
tego wypadku dziejowego. 

Obchód ten połączony był 
z drugą uroczystością, a mia­

nowicie z odsłonięciem pomni­
ka Marszalka Piłsudskiego. 

Pomnik ten jest 
dzie łem e l e w ó w obozu. 

W uroczystości tej wzięli 
udział liczni zaproszeni goście 
oraz kierownik urzędu przy­
sposobienia wojskowego 1 wy­
chowania fizycznego major 
UlatowskL 

Z Państwowej Szkoły Higieny. 
W dniu 26 lipca 1930 r. zo­

stał zakończony w Państwo­
wej Szkoły HiKJeny VII I z kolei 
wakacyjny kurs higieny dla na 
uczycieli szkół powszechnych. 
Kurs trwaił 3 tygodnie. W kur­
sie wzięło udział 48 słucha­
czów 1 słuchaczek. 

• * • 
W dhłu 30 lipca 1930 r. za­

kończony został egzaminem ' 
rozdaniem świadectw w Pań­
stwowej Szkole Higjeny pierw 

X X 

szv kurs dla higienistek wiej­
skich. Kurs teoretyczny trwał 
od 2 listopada 1928 r. do 2 
sierpnia 1929 r., poczem słu­
chaczki odbyły roczną prakty­
kę ną terenie. Wobec ogrom­
nego zapotrzebowania pracow­
nic tego typu. niewielka, bo 
licząca zaledwie 34 osób gru­
pa, nie pokrywa nawet najpil­
niejszych potrzeb w tej dzie­
dzinie. 

Na zebraniu giełdy walutowej za­
potrzebowanie ode sięgało normy śred 
nled. WlęJcszosć dewiz utrzymała się 
na dotychczasowym po*ion«ie. Brak 
było zupełnie popytu na banknoty 
Stan. Zjedin., kursu więc nie zanoto­
wano. Dewizy na Nowy Jork, Paryż, 
Sztokholm. Belgię 1 Wiochy sprzeda­
wano po kursach dotychczasowych, 
drobną zaś zni&kę (ćwierć gr. na 1 
funcie) wykazały dewizy angielskie. 
Pozostaiłe dewizy były nieco mocniej­
sze, a mianowicie, przekazy telegra­
ficzne na Nowy Jork straciły wczo­
rajszą nadwyżkę tl. 0.01 gr. na 1 do­
larze. Również o pót gr. obniżyły się 
dewizy na Pragę I o 2 gr. — na 
Szwajcarię. 

OBROTY POŻYCZKAMI PAŃSTWO 
WEMI MAŁE. 

W dziale pożyczek państwowych 
notowano znów te same kursy 5 proc. 
Poż. Kon wersyjnej I 10 proc. Poż. Ko 
lejowej. Inne pożyczki, nie wyklucza­
jąc premiowych, były bez obrotów. 
Co do wysokości kursu Dolarówkl 
strony miedzy sobą nte mogły się po 
godzić, gdyż zbyt duża była różnica 
między cenami sprzedawców, a na­
bywców. Dla prywatnych papierów 
lokacyjnych panowała tendencja nli-

na olszyn* jjj jjgjjrjj 
Piotrków, 

wczorajszym, w £od&9*Ą * . W V I 

łudniowych, n a łąkach t a b e l a w y g r a n y c h X X I 
państwowego Bogusła^ , e J L o t e r J I P a A s t w o w e j . 
Piotrkowem, znalezioitf 
na drzewie (olszyfli*JI». 

'wieku I M 

L o t e r j l P a ń s t w o w e j . 

IV-ta klasa. 
mężczyzny, w wieku "T.'• 8 0 . 0 0 ^ K y ***** dąmtonta. 
70 4IW N R - 1 5 7 6 3 5 -

T , • . • . Nr. 136642, 
Trup wtsiał już ! ( toga N t £ZT 
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,KU M

U 8 0 6 5 3 , ' 1 0 6 0 3 9 , 117775, 187581. 
l\ł?l7>T W S ^U^'- 5 0 0 3

2 . "349. 8 419. 105609, 120610. 
wego rozkładu. It.

 l 3 2 l

0 6 . , 9 2 0 7 3 

Nazwiska samobójca J Nr.: 8989, '24969, 30057, 33511 
usilnych starań polic* Ij, ^ Z , i i 1 6 2 3 . j 1 4 902. 115971. 
ło się dotąd stwierdzi Bsj 1 5 Ml4, i 7 6 1 4 6 , 1 9 5 4 7 3 , l 9 m S t 

j * . 6 2 : ^ ' 25118. 35446. 36387. 42534, 47210, 
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Mijając kominek j f . 1 04564. 105979, 110995. 
dwie nawpół w y p r ó ^ K i S 123714. 124886. 127692. 
kj <1, l 7 " , i 8 6 - 142148. 147672. 149482 

Akonityna... 6 1 9 1 177840. 192933. 198960. 
— przeczytał, — zgk* ' <Oo N r . 
nikczemna!... w (sS9'3, g l Q n 

Doszedł jednak do v } N 2 £
M 

ze. (j 24i8g" 
Zgiełk rósł. • \ 
— Pani umarła! < ^ ^ ^ { 

ogrodnik, biegnąc za j 
Jan Dorsange r*Vj \ fi?4i4' 

kamienne płyty w \ 
Wchodzący do b*1

 f f 
na pierwszy rzut ^ 7SQOO. 
się, że obecność jego r j ' SS753' 
czna. jj' ̂ 7g{ 

Dorsange z w r ó c i ^ 1 ^ ^ , . ' ^ 
mu twarz w y k r z y w i ^ ą, '0as3j. ' 1 

szepnął urywanym P ^ '"Ki.sj 
— Doktorze! NieC*-' <b ]^{ 

»M fh 117033 

48638. 
122630 
202073. 

114060, 
135022, 
161033. 
201759, 

,,mały" nie dowie 
nigdy...! 

Drgnął I uderzaj^ J., 
posadzkę, padł na ^^A^L 
nioną różową śliną D*.t(ik' 

DVTAŃ. J^JmJjJ 

t < r * 
rze j śmierć kroczyff 

cieniami nocy powol'- i 
Tłum. J 

Wśród pytań, 
ływań I łez noc zap*1. 
w czerwieni rzuca' 
swe promienie na s 

34, 1339, 3239, 3960. 5287, 
9835. 1C647. 12355, 15148. 

19808. 20916. 21229. 22141. 
24339, 
38264. 

45524. 
53948, 
62855, 
71079. 
76401. 
7 9574 , 
85978. 
94357, 

26626. 
38815, 
49877. 
54748. 
63479, 
72579. 
76805. 
81245, 
87681. 
95011, 

26923, 
38934. 
51166. 
55932. 
63681 , 
74366. 
77037. 
81329. 
93093. 
95466, 

H ^23, 
?r% ,SNM9 49. 

LA-'SOO 

'54S.S4 

1 ( H187' 

104196, 
110873, 
115741, 
119)99. 
125892, 
130943, 
134197, 
143502, 
148406. 
151170. 
154S64. 
160710. 
1656%. 

104622. 
111269. 
116248, 
119942, 
1260S8. 
131270, 
135825. 
144258. 
148855, 
152754. 
155891, 
161110, 
166004. 

29718, 
39059. 
51293. 
59470, 
65442, 
74491. 
77075. 
82613. 
93302. 
95576, 

102676. 102996 
104630. 105016 

5963, 
16326. 
23031. 
33886. 
39187. 
52007, 
59664, 
66161. 
74755. 
77473. 
83793. 
93579. 
95673, 

167115. 
173134. 
181571, 
192173, 
196574. 
203973. 
207707. 

168041, 
173183, 
182739, 
192348. 
197245. 
205195. 
207918, 

168547. 
176331. 
183987. 
192787. 
198527, 
205438. 
208230, 

170606, 
176801, 
185696. 
192943, 
201109. 
206608. 
208273. 

171905. 
181038, 
187513, 
193475. 
202765. 
206966, 

172726 
181557, 
190113. 
195112. 
203001. 
207375. 

112951, 
116588, 
120479. 
127097, 
131987. 
137129, 
144276. 
149167, 
153088, 
157657, 
161236. 
16668S, 

113257. 
116703. 
121281, 
129061. 
132515. 
137945. 
147320. 
1<_9947, 
154224. 
157835, 
163033. 
166980. 

Zł. 250 Nr.: 53 76 378 4 1 8 5 1 5 70 625 34 740 
835 9 7 6 99 1095 292 360 403 583 624 37 77 8 1 0 
46 9 2 958 62 95 2061 122 2 1 8 87 3 1 3 566 645 744 
52 832 929 78 3057 170 71 255 420 7 1 543 603 24 
27 50 9 1 9 3 4 4034 101 326 66 402 5 5 9 4 99 684 775 
98 823 27 80 9 1 4 5026 30 67 88 261 82 301 2 35 
78 490 5 1 2 29 44 825 5 0 72 953 6291 99 3 1 1 28 461 
606 3 2 7 1 6 8 2 0 926 7 0 1 6 5 1 75 7 6 94 3 1 1 86 93 527 
635 778 874 939 8220 59 91 300 7 401 44 7 1 9 339 
87 9043 54 72 204 26 36 4 1 5 36 547 58 89 90 8 1 9 
920. 

10009 4 9 59 164 238 326 404 1 1 682 707 75 89 
822 26 980 87 11116 48 76 646 741 9 1 8 1 9 12019 
262 308 79 405 28 8 2 508 54 63 622 765 953 89 
13263 387 400 59 60 95 566 604 57 777 88 822 56 
14033 99 118 46 334 4 1 0 74 500 80 88 784 836 62 
15061 248 4 1 9 3 1 4 3 98 565 674 96 7 1 1 76 807 
16106 56 58 201 44 303 42 456 547 64 6&S 730 64 
806 32 996 17189 248 3 1 8 35 52 4 1 5 65 98 799 862 
72 953 5 9 18069 73 97 186 388 4 1 5 25 37 50 91 
646 65 7 9 730 831 71 86 954 19006 47 236 88 301 
30 480 96 569 82 632 59 7 1 3 31 805 55. 

2 0 0 1 2 8 1 274 355 84 623 4 1 8 1 1 26 27 4 4 21038 
191 337 459 97 98 540 673 746 926 81 22080 121 
97 215 331 404 586 620 79 781 845 9 1 4 82 23009 
113 61 236 383 420 75 5 1 9 49 80 602 44 7 1 2 24 
68 83 863 944 84 24154 265 330 474 570 629 741 
45 829 906 28 25076 109 231 494 561 706 56 951 
26182 389 4 1 8 78 531 659 65 863 966 27026 193 
308 460 68 78 543 672 823 959 28095 268 436 840 
97 94? 60 29053 62 29C53 62 178 359 572 7 1 0 82 
8 1 6 4 ? 980. 

30000 35 347 78 434 45 49 52 63 554 97 626 
791 923 31292 326 461 535 654 66 701 80 32024 
139 371 500 44 94 6 1 2 37 60 65 746 830 53 62 929 
4' 33173 77 273 78 507 9 689 7 2 9 903 34141 52 
2.-1 398 437 97 502 801 35212 1 7 71 305 62 96 494 
6 1 8 85 878 928 74 36264 302 1 4 48 460 539 721 26 
91 8 *2 926 37195 252 76 484 542 64 633 798 38102 
17 90 217 3.36 75 482 88 561 39093 228 523 61 96 
7 1 7 20 886 937. 

40006 8 0 323 80 487 575 638 87 765 860 936 
41075 137 3 1 0 58 4 1 9 79 595 805 82 926 42157 299 
575 785 8 1 6 23 29 9 1 5 43180 420 81 87 5 1 7 53 625 
727 964 44041 5 1 1 1 2 1 4 38 295 96 422 23 582 7 1 3 
50 834 47 79 902 6 33 71 45074 234 323 29 461 545 
61 602 33 703 908 79 46051 71 88 94 185 2 1 9 57 
344 527 45 76 682 791 963 47145 204 381 93 4 1 6 
29 63 632 58 81 48056 75 172 220 59 96 353 469 
508 53 85 660 708 831 925 49105 32 224 38 40 326 
401 6 1 4 65 724 73 78 870 8 0 88 933. 

50070 106 276 77 88 338 400 744 920 51071 4 1 2 
42 82 725 32 9 6 3 52114 44 65 274 342 77 5 1 3 656 
60 8 1 1 84 53189 257 6 1 325 491 7 1 1 32 78 871 
54004 .46 367 84 676 722 S31 77 944 81 55008 39 
f>] 70 141 55 80 231 51 347 62 626 706 68 909 56035 
157 S8 93 3 1 ? 1 8 37 45-8 862 76 951 57013 198 2 1 3 
55 4 1 9 583 633 744 S6 91 877 95 58026 102 88 222 

85 405 64 598 608 34 776 861 925 48 58 59000 43 
154 254 68 304 37 411 529 733 54 67 887 981. 

60071 90 461 534 96 661 91 818 44 901 30 61203 
69 343 50 487 536 51 76 79 627 73 95 739 858 87 
95 944 62003 29 53 69 149 255 328 36 509 49 607 
10 84 897 922 78 63021 27 62 76 79 110 57 248 52 
329 457 92 548 632 89 810 56 64086 155 88 233 
375 540 70 655 72 81 780 838 65244 370 690 822 
40 72 66007 24 38 79 179 81 265 92 345 88 462 99 
524 78 617 29 30 945 67007 61 191 92 202 28 335 
53 74 428 59 674 761 83 836 61 62 908 98 68103 
218 481 510 31 854 956 95 69077 128 371 653 63 
74 84 782 805 14 38 999. 

Dalszy ciąg na stronie 6. 

BAŁUCKI TEATR POPULARNY. 
(Młynarska 3;?. 

Dziś, w piątek o godz. 8,15 wiecz. po raz drugi 
wesoły wodewil ze śpiewami 1 tańcami .JCrólowa 
Przedmieścia", z Adamem Góreckim w głównej 
roli męskiej. W sobotę ( niedzielę o godz. 4,15 
po poł. 1 8,15 wieczorem — .JCrólowa Przedmieś-
. j . is 
cia . 

TEATR POPULARNY. 
W nadchodzącą sobotę, niedzielę, poniedziałek 

i wtorek, rewja „Jeszcze go raz". 

TEATR REWJ1 „DOBRY WIECZÓR". 
Dziś po raz 9 { 10 przebojowa rewja pióra 

M.. Hemara, A. Własta, K. Brzeskiego I J. Welina 
p. t .Kapitalne Ho! Ho!" 

TEATR REWJI W PARKU STASZICA. 
Jeszcze tylko dwa przedstawienia rewii p. t. 

,J?od słomianym wdowcem". 

TEATR LETNI „SCALA". 
Dziś ostatni dzień wspaniałej rewfl w „Scali" 
W sobotę wielka premjera rewji p. t. „Cza-

rowny walc". 

TEATR REWJI „CHOCHLIK" — Sienkiewicza 40 
„Chochlik' wairszawski daje codziennie w mi­

łym ogródku przy ul. Sienkiewicza 40 wspaniałą 
rewję programu Nr. 2 p. t. „Jeszcze nie wszystko" 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżuruj apteki: N. Epszteina (Piotr 

kowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr­
kowska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 
12), Gorfeina (Wschodnia 54), J. KoDrow-
skierio (Nowomieiska 151. I B \ 

jednolita. 4 1 pół proc. L. Z. Ziemskie 
utrzymały notowania z dnia poprzed­
niego, 5 proc. L. Z. m. Warszawy ob­
niżyły się o zł. 1 2 5 , także zaś 8 proc 
o 30 gr. Z listów zastawnych prowin­
cjonalnych drożej zapłacono o 25 gr. 
za 8 proc. L. Z. m. Częstochowy oraz 
o zł. 1.25 za 8 proc L. Z. m. Kalisza. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 

Wprawdzie na rynku akcyJnjTn u-
trzymuje się naogół nastrój mocniej­
szy, lecz dla obiektów, któiemi inte­
resuje się kapitał belgijski, tendencja 
była wybitnie zniżkowa, gdyż zlece­
nia na kupno przestały napływać. 
Tem więc się tłumaczy, Iż kwsy ak­
cyj Elektr. Dąbrowskiej, Ostrowiec­
kich 1 Parowozów poniosły tak dotkll 
we straty. Z akcyj bankowych Bank 
Polski utrzymał się na dotychczaso­
wym poziomie. Z akcyj elektrycznych 
Elektr. Dąbrowska obniżyła się o zł 

Z akcyj metalurgicznych Modrze-
jowskie bez zmiany, Starachowice zy 
skały 50 gr., Ostrowieckie straciły zł. 
6.50 1 Parowozy zł. 2. Wreszcie p>-
?zukl warno po wyższych od dotych­
czasowych kursach akoje Warsz. 
Tow. Kop. Węgla, Lilpop, Rac 1 Loe-
wensteta, Haberbuscha I wle'u tonych 

R a d j o - k ą c i k 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

Sobota. 
1158—12.05. Sygnał cza*u. 
12.05—13.15. Muzyka gramol. 
13.15—13.20. — Program m. dzień 

bież. I repertuar teatrów i kin. 
1320—15.50. Przerwa. 
1550—16.15. Odczyt P. t. „Woda 

ogień, czy powietrze" — wygi. prof 
B. Richter (tr. z Warszawy) 

16.15—16.20. Wiadomości Tow. Ko-
OIPERATYSŁÓW (tr. z Warszawy). 

16.20—17.10 Muzyka gramof. (tr. 
z Warszawy). 

17.10—1725. Kącik artystyczny L 
S. G. (tr. z Warszawy). 

17.35—18.00. Skrzynka pocztowa 
(tr. z Warszawy). 

18.00—19.00. Program dla dzieci. 
19.00—1920. RozmaKośo!. 
19.20—19.30. Płyty gramof. (tr. 

z Warszawy). 
19.30—19.45. Felieton p. t „Umarła 

świątynia" (tr. z Warszawy). 
19 45 - 20.00. Komunikat l^by Prze 

myslowo-Handlowej w Łodzi, proz»\ 
ia dzień nast„ komunikaty I sygnał 
czasu z Warszawy. 

20.00—20.15. Prasowy dziennik ra-
djowy (tr. z Warszawy). 

20.15—21.00 Koncert wiedeńskiego 
duetu gttanzystówf tr. * Warszawy). 

22.00—22.15. FeJjeton p. t. „Polski 
wyprawy sportowe" wygł. p. Osmoi-
skl (tr. z Warszawy). 

22.15—24.00. Komunikaty oraz mu-
zjka taneczna (tr. z Warszawy). 

Katowice, sobota 408.7. 
11.58—12.05 Sygnał czasu 
12.05—13.00 Koncert gramof. 
13.00—13.10. Komunikat meteorol. 
13.10—16 00. Przerwa. 

Komunikaty. 
Koncert gramof. 
Skrzynka pocztów*. 

16.00—16.20. 
16.20—17.35. 
1 7 . 2 5 - 1 8 . 0 0 . 

dla dzieci. 
18.00—18.30 Audycja dla dzieci. 
18.30—19.00 Koncert dla r« łodzie<> 
1 9 00—19 .15 Codzienny odcinek P J 

wieściowy. 
19.15—1950. Rozmaitości. 
19.30. Dr. W. W * kosz: ..Poprzed­

nicy dzisiejszego radia. Zegar t Ob­
serwatorium Astronomiczne30 w War 
szawie wybije godzinę ósmą. 

20.08—20.15. Co to Jest Cite Unl 
versitaire w Paryżu. 

20.15—21.05. Koncert gitarzystów. 
21.05—22.00 Koncert popularny. 
22.00—22.15. Feljeton p. t „Polski 

wyprawy sportowe" wygł. płk. Os­
mól ski. 

22.15—23.00. Komunikat meteorol. 
pragram na dzień następny oraz n?d-
pro«ramm. 

23.00—24.00. Muzyka taneczna. 

Koenigswusterbausen. sobota. 
1635 m. 

7.00. Koncert t Berlina. 
12.00. Uroczysty poranek ..Ojczy­

zna I lud". 
14.00. Muzyka gramofonowa. 
16.00. Koncert z Hamburga. 
1750 . Dr. Elsa Matz: Wychowani* 

fizyczne dziewcząt w szkoie. 
18.00 Radca mintet. Becker: Uni­

wersytet ludowy przemawia do robot 
nika. 

18.55. Lekcja francuskiego. 
19.25. Dr. Kern: Twórcze przyjaźni 

wielkich mężów: Wagner l Nietzsche. 
20.00. Z Lipska. Kabaret. W przer­

wie komunikaty. 

Dziewczęta bez posagu" 
n a e k r a n i e „ P a l ą c e " . 

Dawno już nie widzieliśmy 
tak szampańskiej komedjo-far-
sy. Anny Ondra, ta wiedeńska 
aktorka, z wyglądem prawie 
dziecka, ma tyle uroczego ko­
mizmu w ślicznych oczach za­
dartym nosku, rozgrymaszo­
nych usteczkach, że patrzymy 
z rozkoszą na zawrotne kompl: 
kacje farsowe i na wyborną 
2re zesoołu. 

Film, nastrojony na ton lek­
kiej komedji. Scenariusz dosko 
nały, napisany z werwą i hu­
morem. 

FjJm posiada specyficzny 
charme bezpretensjonalnej ko­
medji, w której zasadniczą role 
odgrywają zabawne perypetje 
bohaterów i splot nieporozu­
mień sytuacyjnych. 



Sir. £ C H O * 

Rok szału przed śmiercią. 
Beztroskie zabawy biednej robotnicy. 

Piękna Katarzyna Schaub, o-
flara głośnego zatrucia radem 
w fabryce zegarków w Nowym 
Jorku, gdzie wraz z 4 koleżan­
kami zatruła się, 
zwilżając językiem pendzelek, 
służący do fosforowania licer 
ca < yferblacie. 

Cztery jej koleżanki umar' j 
v;:ześniej, a mss Schaub leka­
rze obiecywali Jeszcze rok ży­
cia 

Więc miss S.raub ziecydo-
wała że ostatni rok życia pra­
gnie spędzić tak, aby w y s t i : 
«*3* lej 

za lat 30. 
Od fabryki, w której p r a o 

wała, otrzymała 10,000 doia 
rów odszkodowania. Po raz 
pierwszy w hU:oiji asckurajyj 
nych towarzystw wypłacono 
miss Schaub jej własną po , :se 
na podstawie świadectw leka­
rzy, oraz zobowiązania zwró­
cenia pieniędzy na „wypadek" 
dalszego życia. 

Z kapitałem blisko 30,000 do­
larów zaczęła miss Schaub 
, żyć" przed śmiercią. Kupiła 
lobie auto i jeździła po całej 
Ameryce. Na wszystkich ba­
tach i dancingach 

tańczyła bez ustanku. 
Bywała obecną na premie­

rach w teatrach l kinach. Ba­
wiła się i śmiała, nie bacząc na 
ubliżający się „kres wędrówki" 

Wszystkie propozycje towa­
rzystw filmowych l teatralnych 
odrzuciła. 

— Nie potrzebuję więcej ple-
łledzy po śmierci, 

a na życie mam dosyć. 
Tylko potrzebuję czasu, a te 

go nie kupię za pieniądze" — o-
świadczyła. 

Przed tygodniem wróciła do 
Nowego Jorku l udała się do | 
owego doktora, który z żalem 
twierdzi ł , że 

stan Jej Jest beznadziejny. 
Więc po raz ostatni bawiła 

Sie biedna istota w dancingach 
i klubach nowojorskich. A zra-
na zadzwoniła do szpitala 1 za-
leła mały pokoik, oczekując 
Imierci. 

— Nic nie żałuję — mówiła 
do otaczających. — Czy ja Wed 
na dziewczyna fabryczna mo­
głam marzyć, że tak spędzę 
czas i to cały rok! Ja. która ca­
łe życie jeździłam tramwajem 
— miałam własny samochód. 
Całe życie jadałam w gar-
kuchniach, a ten rok tylko w 
najdroższych restauracjach. 

Przedtem cały tydzień 
pracowałam Jak kort, 

tfby w sobotę pójść do taniego 
k;na. a teraz, jak rok długi by­
wałam w największych te-
itrach. 

Widziałam całą Amerykę na 
własne oczy, a nie na obrazku. 

Tylko jedno napawa mnie 
smutkiem — zwierzała się miss 

Schaub — to to, że moje biedne życia. I jeszcze czego ml szko-
koleżanki walczyły o życie w da — to słońca, którego iuż 
szoitalu. zamiast korzystać z nlcdy nie zobaczę". 
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N A P A S Z C Z Y L W A 

Golenie w niezwykłych sytuacjac 
I 

Z okazji odważnego przed- który 
sięwzięcia lotnika Konschela, oo^Hł sie oodczas samotneeo, w aeroplanie. 

lotu 
jedno z pism 

gielskich przypomina 

UNIWERSALNY 

Czy sztuczne imitacje zastąpią oryginały? 
rrancja, wzgl. Paryż, jest jak 

wiadomo miarodajna w kwe­
stiach mody. Zastanawia zatem 
dlaczego w salonach fryzjer­
skich spotyka się plakaty, zwra 
cające się do pań z zapytaniem 
jaki kolor włosów sobie „ży­
czą"? Znaczy to oczywiście 
czy panie pragną farbować wio 
sy na kolor czarny, bronzowy 
lub blond, albo jeden z licznych 
odcieni, określonych nazwam': 
„heban, rudawy, bronz, popielą 
ty lub złoty blond itd." 

Uprzywilejowanym jednak ko 
lorem pomimo wszelkie dyspu­
ty był i pozostanie kolor blond, 
zupełnie zresztą niezależnie od 
zdania Anity Loos i różnych dy 
skusyj w tej kwestji. 

Farbowanie włosów stało się 
popróstu nakazem mody. Ze­
szłej zimy w modzie były bru­
netki, jednak w tym roku panie 
powracają do uprzywilejowane 
go blond. 

Dla rozjaśnienia włosów nie 
używa się już więcej wody ut!e 
nionej. 

Niszczyła włosy, 
a ponadto nadawała im odcień 
słomy, koloru bynajmniej nie 
..twarzowego". 

Obecnie fryzjerzy wynaleźli 
środek chemiczny, rzecz zupeł­
nie nową, lecz już stosowaną w 
niektórych większych zakła­
dach fryzjerskich. Jest to wła­
ściwie środek uniwersalny, po­
nieważ za jego pomocą zmienić 
można czarne włosy (niefarbo-
wane!) na kolor czystego brori-
zu, włosy siwe. a nawet sreb­
rzyste. Przedewszystkiem zaś 
środkiem tyni rozjaśnić można 
ciemno blond włosy 'nakołor 
złocisty. Można także „popra­
wić" nim źle farbowane włosy 
! rozjaśnić odrastające, a także 
miejscami normować odcień 
włosów. 

Środek powyższy przedsta­
wia się dość prosto w postaci 
żółtego proszku, który rozpusz­
cza się w ciepłej wodzie. Przy 
tej procedurze tworzy się ro­
dzaj bladoróżowej pasty, która 
w ciągu kilku godzin zachowuje 
swoje własności rozjaśniające. 

Pastę tę na okres dziesięciu 
do dwudziestu minut nakłada 
s'ę na włosy, a następnie obfi­
cie zmywa wodą. 

Rozjaśnienia clemnieiszych 

blond włosów na odcień złoty |wane muszą być poprzednio od 
podjąć się może każda z pań o- barwione. Środek ten nie jest 
sobiście. WJr«sv zaś iuż farbo-'szkodliwy dla włosów I nie ui-

W studenckiej olimpjadzic 
w Darmsztacle, w której brali 
udział reprezentanci 33 narodów 
oierwsze miejsca w pływaniu za 

ięli Włosi. 1) Gambt (x), 2) Ba-
cigalupo (po prawej stronie) i 3) 
Alibertl (DO lewetł (w) 

Człowiek — pocisk 
z g i n ą ł w f a l a c h m o r z a . 

Wszystkie niemal ogrody za 
baw świata znały człowleka-
pocisk, który w obliczu tłumów 

wystrzeliwał sle z armaty 
! ze zręcznością kota wpadał w 
przygotowane dfla siebie slecł. 

Nazywał się Harwey Powers 
i jeździł z miasta do miasta ze 
swą atrakcją. 

Wiedeński Prater, berliński 
Luna-Park. paryskie „folry", 
kopenhaski „Tivól i " znały go 
śwetnie. 

Wreszcie, wyruszył do Ame 
ryki po dolary 1 sławę. Ale tu 
chciał 

popisać się nową sztuką.__ 
Zahartowanym nerwom ame 

rykańskim nie wystarczał czło 
wiek. wylatujący z armaty. Po 
wers zapowiedział, że da się 
wystrzelić z ted samej armaty, 

ale ustawionej na samolocie, 
szybującym nad oceanem 1 spa­
dnie na spadochronie. 

Olbrzymi, bo a i 
50-cio tysięczny tłum 

zebrał się nad brzegiem oceanu 
w Atlantic City. 

Samolot ze śmiałkiem wzbił 
się nad wodę, oświetlony bla­
skiem reflektorów. 

Rozległ się huk armaty i tłum 
ujrzał drobną postać człowieka 
spadającego w morze. 

„Za chwilę rozwinie spado­
chron'" pocieszam się widzowie. 

Ale nie rozwinął, gdyż spado 
chroń 

odmówił mu posłuszeństwa. 
Człowiek - pocisk nie słyszał 

okrzyku przerażenia, który wy 
darł się z ust tysiącznego tłu­
mu w chwili, gdy pogrąża* sie 
nazawsze w fale morza. 
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130124 2!9 315 405 33 54 62 597 731 61 60 900 
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82 812 47 142004 8 23 144 81 219 336 45 491 612 
764 861 143014 30 45 123 32 92 225 338 427 514 
20 21 69 665 761 73 75 144155 59 69 303 677 728 
33 38 53 917 60 61 145070 135 40 375 4'19 50 52 
59 520 76 684 825 954 90 146128 274 334 60 504 
705 25 90 849 66 98 147037 101 11 27 61 98 224 
98 370 431 98 588 834 904 31 148022 39 108 18 
98 245 75 303 75 741 854 902 51 73 14)203 453 80 
90 520 69 92 670 716 820 49 71 77 78 89 90. 

1S0082 639 42 714 85 151038 62 96 303 25 526 
61 73 604 60 98 836 152163 205 345 636 37 743 54 
76 950 75 153033 61 106 7 61 63 80 249 37j 98 455 
604 41 720 59 95 959 72 154125 250 519 660 66 777 
911 19 52 155169 235 525 29 722 78 810 56 967 
96 156031 131 90 250 341 72 555 659 734 926 84 
157007 182 85 233 62 332 98 563 796 844 990 
158052 64 113 42 87 227 325 33 68 77 436 94 729 
930 85 159011 80 146 51 04 239 481 85 645 771 
91 968 98. 

160070 88 109 212 17 421 51 74 96 529 627 
161036 421 54 524 622 44 910 37 58 162117 63 200 
360 592 746 932 163044 45 109 18 43 301 68 454 
530 73 80 86 676 711 82 827 41 54 99 978 164035 
196 328 478 82 507 53 606 21 79 87 729 44 74 812 
23 901 165098 109 220 25 59 307 10 440 533 67 
637 745 85 845 72 923 27 62 65 166053 67 140 59 

312 47 434 73 588 630 761 952 167004 39 112 95 
388 589 644 78 854 90 168007 13 168 399 428 44 
512 644 74 759 846 958 169069 111 225 356 443 66 
741 44 828 977. 

170129 260 306 51 407 574 610 40 79 731 63 
010 50 171057 223 322 36 74 443 653 700 7 172036 
73 70 83 264 371 467 03 556 57 707 86 844 59 61 
74 951 173112 95 511 613 717 942 84 174116 82 
285 364 67 479 644 76 80 89 765 822 45 61 81 921 
54 1750,37 38 63 64 87 134 240 307 432 54 507 52 
77 629 783 013 176018 141 254 90 354 92 631 58 
90 705 8 13 933 177079 98 107 235 303 13 48 440 
55 87 07 685 178052 87 147 40 234 376 405 81 660 
08 790 179061 146 54 91 202 6 22 368 81 456 613 
31 84 712. 

180124 35 388 92 434 82 574 708 20 62 812 19 
52 61 950 57 66 80 181163 98 214 34 80 370 543 
80 603 9 82 707 828 74 132014 21 51 83 108 16 
80 253 435 71 715 90 891 900 183056 68 84 106 
20 33 76 89 336 469 562 613 60 91 728 837 963 
184000 ?S 90 164 92 283 437 51 573 96 606 60 81 
705 18 26 54 82 992 185121 89 210 31 72 80 463 
553 612 49 74 92 727 801 909 186020 41 164 67 
71 243 74 302 93 4.39 540 605 28 59 72 743 47 830 
007 41 187076 141 63 448 75 80 01 673 056 188014 
81 182 207 85 320 38 80 478 58 8749 71 78 96 890 
918 55 180013 53 121 80 248 492 511 27 614 21 40 
818 84 916 88. 

190031 143 215 32 301 92 414 64 517 98 780 
813 973 191007 121 39 45 282 365 85 470 506 13 
44 45 691 700 837 981 89 04 102012 174 83 229 
53 455 606 708 30 867 94 915 28 193001 54 95 100 
235 94 321 36 46 404 23 97 541 43 7 671 703 13 
894 966 194008 149 94 231 538 99 682 842 56 966 
195239 65 406 86 90 524 33 711 86 97 806 67 982 
86 196011 43 86 95 264 328 504 27 805 48 197045 
260 90 329 537 65 624 29 820 980 91 198208 43 
629 63 770 841 71 915 19 109267 83 309 79 402 10 
551 738 46 814. 
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78 739 850 202053 80 179 84 291 341 73 460 93 96 
554 72 99 719 37 802 086 203025 72 83 96 154 53 
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muje Im blasrcu. 
Zachodzi pytanie-, 

poco to wszystko r 
Bowiem moda sukien, kapelu­
szy i uczesania sama przez się 
przynosi tyle urozmaicenia, ty­
le sposobności do upiększenia 
własnej osoby, że nie należało­
by już działać naprzekór natu­
rze, poprawiając zbyt widoczne 
jej błędy 1 rzekome braki. 

Przy farbowaniu włosów ko 
bieta mianowicie napotyka na 
jedną ważną przeszkodę i o jed 
nym zapomina szczególe, tj. te 
jasne włosy także wymagają od 
powiednich cech charakteru. 

Kobiety o czarnych włosach 
inny mają temperament, 

inne namiętności niż chłodne, 
trzeźwe blondynki. 

Szatynka jest właściwie mie­
szaniną obu powyższych typów 
naprzemian bywa zimna i pełna 
temperamentu. 

Mężczyzna, szukający blon­
dynki, nie poszukuje jej z pe­
wnością jedynie dla jasnych jej 
włosów, lecz z powodu chłodne 
go, rozsądnego, koleżeńskiego 
usposobienia. 

Utrzymują, że blondynki ni­
gdy nie sarkają, nigdy nie zdra 
dzają, a Jeśli to robią, nie są 
prawdziwemi blondynkami. 

Prawdziwa blondynka chłod­
no 1 spokojnie rozważa, szuka 
w mężczyźnie silnego charakte 
ru. ponieważ sama potrzebuje 
oparcia. 

Zbliża się powoli zmierzch 
blondynek, ponieważ są wraż­
liwe 1 słabe, mało odporne 
i skłonne do różnorakich cho­
rób. Nie znoszą mrozów zimo­
wych ani upałów letnich. 

A jednak — pomimo wszy­
stko — blondynki uważa się za 
królowe pomiędzy kobietami, 
tęskni s!ę za niemi. Są uprzywi­
lejowane 1 lubiane, o ile znaleźć 
je można — prawdziwe, niefar-
bowane, 

lecz sa na wymarciu. 
Wkrótce nastąpi. Jak już wspo­
minaliśmy, zmierzch blondynek 
i mieć będziemy tylko okazy 
sztuczne: ich Imitację. 

'ludzi, którzy się golili * ' 
osobliwszych pozycjach ' 
na najniezwyklejszych jj 
scach. Sławny linoskok B 
din naprzykład golił sie P* 
go dnia- biegnąc przez 
zawieszoną nad przep; 
Powtórzył ten eksperyn 
niosąc na plecah nad m 
ścią człowieka, który poj l 
czeniu golenia przez Blo*! 
wziął również do rąk brff 
' ogolił się z zupełnie 
krwią. 

Gdy pewien cyrk 
przedstawienia w 
w Angljl, odważny 
miejscowy założył sie: o 
gwinei, że wejdzie 

do lewe] klatki 

Z w i e d i a j c l o 

DUI Turystyki w PoznaoiD 
i i 6 lipca do 10 ilemnli r. b. 

List sowieckiego 
niewolnika 

n a d r e w n i a n e j k ł o d z i e . 
Podczas wyładowywania na 

ląd drzewa sowieckiego w por­
cie New-Yorsklm, jeden z robot 
ników zauważył, że na wielkiej 
kłodzie sosnowej znajdują się ja 
kieś napisy. 

Nie mogąc przeczytać napi­
sanego, Amerykanin Paul At-
wood zwrócił się do swych kole­
gów, wśród których znajdował 
się pewien Rosjanin. Gdy Rosja­
nin obejrzał kloc, okazało się, ze 
napis jest 

w języku rosyjskim. 
Nieznany autor oryginalnegc 

listu z katowni sowieckiej na pół 
nocy Rosji, pracujący przy wyrę 
bach drzewa, oświadcza niezna­
nym odbiorcom, że jest zesłań-
cem politycznym. 

W „liście" tym są między In­
nem! opisy 

niezwykłych tortur 
i nader ciężkiego położenia, w jo 
ktem się znajdują więźniowie po 
lityczni, zmuszeni do katorżnej 
pracy w lasach. 

Chodzą oni nawpół nadzy, Je 
dzenie, które składa się z chle­
ba I wody, dostają w ograniczo­
nych ilościach. 

a«<!akc|i: Zawadzki 1. — Telefony: 
"8-28; 182-48, 102-28.— Administracja 
Piotrkowska U. — Telefon 102-29. 

"•dalrtor i jogo zastępca przyjmują, od 
jodiioy 1 do 2 po południu. 

Warunki p r e n u m e r a t y : 
PRENUMERATA 

miejscowa I od-
TOEUNIEM numerów w administracji 
• E c Ł»' 2 BL 20 gr. 
Wnoszenie do domów — 4 0 * 1 ' 
Prenumerata zamiejscowa 3zl. — 
Prenumerata zagraniczna 4x1 80 zr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
tooorarłum uważane są ta bezptat-

Rękopisów zarówno użytych lak 
' wlrzucnnych redakcła nie zwraca 

M a r s z e 

f objął je 
RjWawą, 9. 8. (Od wł. kor.) raj , 
I wbrew wiadomości podanej dżin 
f z pAT-a, Marszałek Piłsud- W 

• oiŁ °kteł dzisiaj urzędowania ;Pils tam ogolił w PRZCCIAKU/fł przebywa 
minut 

Inny angielski cyrulik Pji Podróży? P ? k i l i

P

s ° c k 

pogromcę zwierząt Jfc^J?" w Sulejówku, _ 
"Ypoczywa po wczoraj-
2 u Ż y z P i k " ' s z e k , którą 

p l^oył samochodem. 
1 wyjechał wczo 

się podobnie ryzyko' 
czynu. Przyczem miał tyl* 
nej krwi, że przejech* 
dzlem z mydłem 

po paszczy Iwa, 
który się zanadto zblifc" 
niego. 

W XVII wieku WilheW 
prat, biskup Clermont , 
życiel jezuickiego k o l e # I 
Paryżu, omal raz nie zo^fi 
golony w swym własny* 
ściele. Stało się to w rtf s i 
jacy sposób. Dupart po 5! 

wspaniała brodc 
która budziła zazdrość ^ 
ległych mu księżach. 8 
nowili pewnego dnia 
posiedzenia kapituły po* 
go ozdoby. Gdy biskup 
się na chórze kościoła 
naprzeciw niego grupa » 
nych dygnitarzy z dzi' 
na czele, który niósł 
miseczkę do golenia-
wodę. mydło 1 brzytw 
kup przeczuł ich złe z 
wyszedł. Był jednak t 
rzony tem zajściem, 
dymisje l usunął się d 
zamku Beauregard. 

któi 
wic; 
gate 

IflOTA 

OrJeor 
Prze jazd 2. 

• lalki podwójny p r o g r a m 
I film 

FERMA 
Jack H o l t , 

, R ichard A r l e n , 
" •or j r Bancro f t . 

y. II film 

B«l DETEKTYWÓW 
roli głównej. 

„c 
z 

Na. 

Wieczorne rozrywki 
Teatr Miejski: — Peryferie. 
Teatr Rewjl w Parku Stai 

Pod słomianym wdowcem. 
Teatr Popularny: — Pegaz 

zem — rewja. 
Teatr Letni „Scala": _ Hall"' 

Da.. Da™ — rewja. Iltjyi 
Bałucki Teatr Popularny' * 

Iowa przedmieścia. 
Filharmonia: — > 
Miejska (ialerla Sztuki - * 
Heleno w: — Koncert popul**1 

symfonicznej. , 
Cyrk Amarant: — Wielki 

a/trakcyj cyrkowych. jtasn a - 9 sierpnia (Od wł . 

pod Hamburgiem imó^ 
całe miasteczko. 50 do- siąc 

Iniu. 

^ s t r o f a koleicr 
Z w r o t n i c z y z o s t a ł 

Bajka: Kapitalne Hol H o ^ ^{Ondenta) W Krynicy w y 
Caslno: - I W zaułkach S** ^ M się katastrofa kolejcr 

II Kołowrotek miłości. * ^ «0ra szczęśl iwym zbie-
Corso: — I. Awantury ch'» j r ^" K oliCzności nie pociągnę-

W wirze Paryża. p A t ? b j » groźniejszych 
Czary: — Mord w Luna - r * L I U . w -

detektywów, 
Palące: — Dziewczęta bez fjj l 

row 
ślec 

Capltol: - Przedślubny arf^AjJ^K Pośpieszny Krynica-
Na,,!ra, wskutek fałszywie Dom Ludowy: — Golgot , 

we| kobiety. 'onej zwrotnicy "wyjeż 
Grand - Kino: — Braterska "TJ 0 godzinie 20.40 
Luna: — I. Czarna dama. II 

czesne dziewczęta. j/i^irrin 
Oświatowy: _ Cnotliwe #J*o$c? nieznacznej jeszcze 

ta (dla dorósł.) Pojedynek ( P J ^ h ą J * 8 2 natychmiastowe 
dzieży). 

Odeon: — I Złota ferma- -
**Vn i m n ą > ż e wyskoczyła 

Mic 
na-.fałs 

ora 
żur 
wic 

IN 
sta! 
dov 
staj 

z 

Dom Ludowy: — Arlek!nad»J ̂  S D a d ła z nasypu. 
Przedwiośnie - I. San<J°J i Z jJ j^on III kl. wyskoczył 

wesele. I I Nownc7«nv Cr ^ 0 n " r e zatrzymując dalsze 
C*c$*-_ Ofiar w ludziach na 

„ „ _— .jrt ^ąT)r. — * 1 * * i y i . W Y ONW Ĵ * 
wesele, I I Nowoczesny c ^ K o n . v Z a t r zvmując dalsze 

Resursa: — Męka mllczenl*" R>-. y - Of io- ... L.A~I~~V. na 
Splendid: — Cztery pióra. 
Spółdzielnia: — Jeszcze o" 

stko — rewja. 
Wodewil: — Student s Pr*/ 

WINSZUJEM* 
Jutro: Romanowi 
Wschód słońca 4.0f> 
Zachód — 7.16. 
Długość dnia 15.1& 
Ubyło dnia 1.32, 
Tydzień 32, 

ciąi 
cę 
nłei 
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Redaktnr naczelny: Franciszek Probst Odbito aa własnej maszynie rotacyjne 
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'Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StyputWo*^ 
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U n i w e r s y t e t u 

^ o r p a c k . e g O ' 

8. ( O d w i . k . ) -
Ibr^kademicki uniwersytetu 
K i i t ^ e uchwalił nadać pre 
K ' * ' Mościckiemu tytuł 
K ^ K o doktora. Dyplom 
t f t ^ s t y sposób wręczony 
ft C e n t o w i przez cały se-
S I0r-R0re w zamku Kata-

w Tallinie. net 


